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Zlecenie dla .delegató~v· 

w Swiatow j a zi 
do sze1·egów napru>tniczej armii, unie
mo71iwiając zjednoczenie, demokuty
zację i pokojowe współżycie Niemiec 
z sąsiadami. 

(Cll\f dals~Y na 1trol\łe dru1l~j) 

VI plenarne posiedzenie KC 
Polshiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
WARSZAWA. W dniach 17 i 18 lutego odbyło się w War· 

szawie VI plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego Pol· 

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Plenum wysłuchało referatu przewodniczącego KC PZPR 

tow. Bolesława Bieruta p. t. „Walka narodu polskiego o Pokój 

i Plan 6-letni'' oraz r~feratu członka sekretariatu Biura Poli

tycznego KC PZPR tow. Hilarego Minca n. t. „Zadania gospo· 

darcze na 1951 r." 
Po referatach rozwinęła się ożywiona dyskusja, w której 

zabrało głos 27 osób. 
Na zakończenie swych obrad plenum powzięło jednomyślnie 

następującą uchwałę: 

Plenum Komitetu Centralnego przyjmuje te2:y, zawarte w 
referatach tow. Bieruta i tow. Minca jako wytyczne działania 

i zobowiązuje wszystkie organizacje partyjne do walki o pełnił 

ich realizację. 

WARSZAWA. - W dniu 19 bm. w późnych godzinach wierzornych vry
jeeltała do Berlina na sesję światowej Rady Pokoju delegacja polska w skła
dzie: członkowie komitetu wykonawczego Polskiego Komitetu Ob1·01iców 
Pokoju prof. Jan Dembowski, pos. Wiktor Kłosiewicz, red. Ostap Dłuski, 
prof. dr Leopold Infeld, Leon Kruczkowskl i Jerzy Putrament oraz zapro
szeni przez światową Radę Pokoju goście: .• Jarolllław Iwaszkiewicz, ks. dzie
kan Jan Czuj i przewodnicząca spółdzielni produkcyjnej z pow. Sochat•1,ew 
- Stanisława Pisarek. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Na dworcu głównym w Warszawie 
delegację polską żegnali przedstawi 
ciele władz pai'1stwowych, PZPR, stron 
nictw politycznych oraz organizacji 
masowych. 

hitlerowskie ostatnia wojna doświad
cryla naród polski ponad miarę huiz
kich możliwości. Widzieliśmy za cenę 
jakirh niesłychanych ofiar naro<iów 
:ttlol~no tę machinę l'Ozbić, tra<'ąc nat 
to klika lat. kt6re pr.1.cjdą do historii 
jako na.ihardziej ponury okrl'S w :i)·du 
Eumpy. 

alin prżentóH'il 
obronie całej ludzkości w 

I sekretarz zarządu głównego Związ 
ku Zawodowego Metalowców - Li
tyński w imieniu robotników WRrsza
wy i ludności pracującej przekazał od 
jężdżającym „zlecenie", które delega
eja polska prz.edstawi na sesji świ:itO· 
wej Rady Pokoju. 

Dlale~o dzisiejsze próby wskrzesze
nia hitlerowskiej armii, podjęte przez 
rządy bloku atla11tyckiego z rządem 
Stanów Z.kduoczonvch na t•zcle. bu
thą w narodzie polskim czujność wo
be~ 7.amiarów impe1·ialistów amerykai'1 
sktch. Tak jak chmura niesie w sobje 
burzę. tak mil1iaryzm niemiecki nie od 
clzisfaj zwiastuje wojnę. Naród polski. 
zjetl11oczony wolą pokoju, przestrzega 
odpowiPdzialn:vch .za te prób~· odbudo
wy wehrmachtu przed fatalnymi dla 
nich skutkami tej fałszywej niebez
piecznej polityki. 

Z całego świata. na.pływają dalsze wiadomo.ści świadczące o tym. że Il:iem: Woj.na, :.zy pokój._ Apel S~a: 
ostatnie oświadczenie General~ssimu sa Stalina, złożone korespondento- 1 lma do wszystkich nai;-odow, b~ uJę 
wi „Prawdy" wywołało wszęi!zie niezwykle potężne wraż.~nie, wys.u- ły sprawę. z~ch?wa:ii~ pokoJt; ~ 
wające sie na czoło zagadnień międzynaro<lowych. Pomzej podaJe- swe ręce .. i b1omly JeJ do ko~ca 
lny niektóre spośród heh doniesień. by r~zw1.1ały. s~eroką kampamę w 

· obrome pokoJu Jako środek zdema-
\'f.ł,OCłii); CHINY skowania zbrodniczych machinacji 

Liczne rzesze społeczer'1slwa st~licy 
przybyłe ria dworzec -- gorącymi o
krzykami na ·cześć światowego. obozu 
pokoju i jego ,,;odza Józefa Stalrna: na 
cr.eść przywódcy narodu polsk1cgo 
Prezydenta RP Bolesława B1e~·u,;a apro 
bowały przedstawione „zlece~11~ · 
Członek delegacji pol~kl~J Ji;r~y 

Putrament przyrzekł '~, im1enll:1 od1ez
dżających, ie „zlec~nie z?stame. wier
nie przekazane światowe) Radzie Po-

~~ • d , Opjeżdźającyc~ .de~egató":' naro u 

Naród pt>lski zdaje sobie s1nawę z 
sytuacji w jakiej znalazł się naród nie 
miecki. Hitleryzm przyniósł mu klęski 
i zniszczenia a teraz amerykańscy pod 
żegacze ~ojenni za1>ędzają Niemców 

RZYM, 19.2. Dziennik „Unita." pi
sze w artykule wstępnym; „Słowa 
Stalina nie kierują siq do ludzi jed
nej tylko partii, lecz do tych wszy
stkich, którzy uwa'.(ajł4, że można. i 
należy bez względu na przynalez
ność partyjną pracować dla odwró
cenia straszliwej groźby". 

Dziennik donosi, że włoskie orga
nizacje demokratyczne ezYni~ wszel 
kie przygotowania, by w najbłii· 
szych dniach r0zpowszechnł6 po 
Włoszech w mlllonaeh egzemplarzy 
tekst oświadczenia Józefa Stalina. 

PEKIN. Wszystkie dzienniki chi!'i podżegaczy wojennych, mobilizuje 
skie podały tekst rozmowy G:e~1era- obrońców pol{oju w tej liczbie i w 
lissimusa Stalina z przedstawicielem Niemczech do dalszego wzmożenia 
„Prawdy" na czołowych miejscach, walki, f 

zamieszczając obok portrety wodza „Berliner Zeitung" stwierdza. że 
światowego obozu pokoju. W tytu- obrona pokoju jest obowiązkiem 
lach prasa chińska podkreśliła ol- każdego uczciwego człowieka. Cho
brzymie znaczenie międzynarodowe dzi 0 to _ pisze dziennik - byśmy 
słów Józefa Stalina, się nie dali oszukać podżegaczom 

NIEMCY wojennym, by Niemcy Qie pozwolili 

BERLIN, 19.2. „Neues Deut
schland" stwierdza, że Stalin zabrał 
głos w chwili niezmiernie doniosłej, 
kiedy ludzkość stanęła przed pyta-

narzucić sobie roli najemników ame 
rykańskich, by nie fabrykowali żad
nej broni dla agresorów i nie tran
sportowali jej. Słowa Józefa Stalina 
są jasną wytyczną działania dla 
przyjaciół pokoju. 

pol:;kiego na• ses.ię Sw1atoweJ Rady Po 
koju żegnali zebrani Hytnnem Naro
dowym, bojową pieśnią mas pracują· 
cych świata „Międzynarodówką" i 
Młodzieżowym Hymnem Pokoju. a nial ma11·1 • • • • tac1a . Je ROSCI 

IRAN 
ZLECENIE: ' 

„Wy~yłając swoich delegatów !}a 
światową Radę Pokoju, polscy ob:ron
cy pokoju zalcrają im, aby wiernie 
p:rzek;:izali opinii publicznej świaJa, co 
nastęJ>ui<': 

Na1·ód polski zjednoczony jest wolą 
pokoju. Najszersze wal·stwy naszego 
narodn uważają za swój picl'wsz:v pa
triotyczny obow;Q.z~k obronę .1>0koju. 
Budujemy w trudzie na powo1e.11nyc_h 
7..gliszezach i ~uz~ch no'Y~ Pols~ę, Wie 
nąc niezłomme, ze pokoJ będzie ura-

narodu radzieckleqo 
Wybory do Rad Najwyższych republik związkowych 

W aepe$zy :.: TeJiera.nu agencja 
TASS donosi, że wszystkie tamtej
sze pisma codzienne zamieściły na 
pierwszych stronach pod wielkimi 
tytułami wiadomość o rozmowie Jó
zefa Stalina z korespondentem „Fra 
wdy". Dziennik postępowy „Navide 
A!iande" ogłosił pełny tekst rozmo
wy. Różne pisma uwypuklają zwła
szcza oświadczenie Stalina, że nie 
należy uważać wojny za nieunik
nioną. 

towany. 
Wierz~·my w pokój, walczymy o, p~1-

kój, ale rmj11ie słuchan:iy, k!o na ~w;e 
cie nawołuje do noweJ "".oJny, p1h~1e 
patrzymy. kto nową. woJn~ sz~:ku;e. 
Cały na1·-0d polski z mepokoJem 1. tro
s-ką obserwuje prt'1by wskrze~zenia na 

'pastnic:rej siły wojennej w N1e\llczech 
zarhoclnich. 
, Wyw-0łana przez napastnicze Niemcy 

MOSKWA (PAP). Nied:delne wybory do Rad Najwyższych 10 związ
kowych republik ZSRR stały się jeszcze jednym świadectwem jedno
ści moralnej i ·politycznej narodu radzieckiego, jego patl'iotyzmu i od
dania dla partii Lenina - Stalina. Komunikaty, napływające do lUo
:skwy ze lVszystkich zakątków ZSRR donoszą o niez'"-Ykle wysokiej freK 
wencji ludności w wyborach, o rado snej atmosferze, w której przebiega
ł:v i o entuzjazmie wyborców, z uczuciem dumy spełniających swój 
obowiązek obywatelski. 

W okręgach wyborczych, z któ
rych kandydował Józef Stalin, gło
sowanie odbywało się w atmosferze 
szczególnego entuzjazmu. W więk
szości tych okręgów zostało ono za
kończone już około 10 godz. ra.no. 

Pod znak-iem niezwykle wysokiej 
aktywności wyborców odbywało się 
głosowanie w tych okręgach wybor
czych, w których zostały zarejestro· 
wane kandydatury członków Biura 
Politycz~go i kierowniczych działa-

Przeż jedno!fłć dzia#anl~ 
pracuiqcych całego świata 

do z111gcięstUJa pohoju 
· Przy"' ód cy światowego ruchu zawodowego obradują w Warszawie 
WARSZAWA, 19.2. - W sali konferencyjnej ośrodka. szk~le11iowego świadcza m. in. di Vittorio. Gdy si~ na 

CRZZ :>dbylo się w dn. 19 bm. uroczyste otwarcie posiedzenia sesJt nadzwy- nie patrzy - rozumie się całe barba
czajnej Biura Wykonawczego świato~vej Federacji Związków Zawo<_Jowych. rzyństwo tych, którzy chcą odbudo
Tematem obrad jest omówienie zagadnień, związanych z dalszą działalno- wać faszystowska armię. Ruiny War
ścią Fcderac.ii. a w szczególności jedności działania klasy robotniczej całego szawy - to syinbol świata kapitali-
świata w walce o Pokój. (Ciąg dalszy na str. 2) 
W otwarciu oJ:>rad członków Biura 

Wykonawcze~o ~F2'._~. z, przewodniczą 
cym FederaCJl d! V1ttor101 . wiceprze
wodniczącym '' · W. Knzmecowem i 
sekretarzem generalnym L. Saillant 
na czele, wziął również udział prze· 

wodniczący CRZZ W. Kłosit;wics oraz 
inni wybitni działacze polskiego ruchu 
zawodowego i wielu przodowników pra 
cy stolicy. 

W. Kuzniecow odznaczony 
Orderem Lenina 

Otwierając posiedzenie • przewodni- MOSKWA, 19.2. - W związku z 50 
czący śFZZ di Vittorio serdecznie po- rocznicą urodzin Przewodniczącego 
zdrawia wszystkich ludzi pracy w Wszechzwiązkowej Centralnej Rady 

---------------~Polsce. Wyrazy pozdrowienia dla .Pre- Związków Zawodowych, Wasyla Kuź
zydenta RP Bieruta - przewodniczą- niecowa, Prezydium Rady Najwyższej 
rego PZPR zamieniają się w długo~wa ZSRR w uznaniu wybitnych jego za
łą owacjo;> na cześć Prezydenta RP i na sług wobec państwa i dla rozwoju ru-J~i;jłu~ 

nasi czyJelnicy 
znajdq na la1nach 

DZIENNIKA 
N O Ił' ł\ 

CIE,_Alł'ł\ , 

POWIESC 

cześć śFZZ. chu zawodowego ZSRR, odznacz)•ło go 
„Widziałem ruiny Warszawy o- !Orderem Lenina. 

Ciężkie ciosy zadaje Amerykanom 
•oreari§ha Arn1la Ludo11Ja 

PEKIN, 19.2. - Komunikat naczel- niosło rany przeszło 5 tysięcy żołnie
nego dowództwa koreańskiej Armii rzy i oficerów nieprzyjacielskich. Woj 
Ludowej ogłoszony w Phenianie dnia ska ludowe zdobyły wiele sprzętu woj 
19 bm. donosi, że wojska ludowe za- skowego, w tej liczbie 70 dział. 50 sa
d~ją w cialszym ciągu poważne ciosy inochodów, 30 czołgów i przeszło 2700 
nteprzyjacielm;\'i. Na froncie central- karabin6w. 165 lisynmanowskich i ame 
nym wojska ludowe w ciągu trzech rykańskich żołnierzy i oficer6w prze
dni, od 11 do 13 lutego, wzięły do nie szło na stronę Armii Ludowej. W rejo 
woli 7.993 jeńców, w tym 744 Amery nie Seulu zestrzelono 8 samolotów nie 

~---•--------.:·kan-Ow. W tymże czasie poległo i od- pr&yjacielakich. 

czy Parti Bolszewickiej. W atmos
f'C>l'ze niezwykle wysokiej aktywno
ści głosowa![ wyborciy na stacha
nowców, nowatorów przemysł1;1, prro 
downików pracy, pisarzy, działaczy INDIE 
sztuki i kultury. . . 

o godz. 12 w nocy, po zamkmęc1u Korespondent agencji TASS w 
lokali wyborczych, urny zostały o~- Delhi stwierdza, że postępowa opi
pieczętowane i rozpoczęło się . obl:- nia publiczna stolicy Indii szeroko 
czanie gł.osów. Wyniki głosow:ama komentuje rozmowę Stalina z ko
będą znane w najbliższych d~iach. respondentem „Prawdy". W postępo 
Poniedziałkowa prasa radziecka Wych kolach wyrażana jest opinia, 

poświęca wyborom niedzielnym czo- że rozmowa ta jest nowym dobit
łowe miejsca na swych łamach. nym świadectwem pokojowej poli-

Dziennik Prawda" w artykule tyki ZSRR, że zmierza ona do poko 
wstępnym. pt.' „Jedność narodu ra jowego uregulowania konfliktu na 
dzieckiego" pisze m. in.: Dalekim Wschodzie i innych konflik 

„Wybory do Rad Na~wyższych .re- t~w . międzynarodowych, przyczy
publik związkow:ych i. autonom1.cz- ma się do dalszego zespolenia„ sił 
nych przekształciły . się w potęzr1:ą postępo:w~ch: w.alczących o pokoJ i;a 
manifestację jedności moralno-poh- całym swiecie i do z~emasko":'ama 
tycznej społeczeństwa radzieckiego. I amerykańsko-angielskich podzega
Wielka jedność i zwartość ludzi ra- czy wojennych. 

dzieckich wokół bohaterskiej partii --------------Lenina - Stalina - to rękojmia 
nowych, historycznych w skali świa 
towej zwycięstw Związku Radziec
kiego. Pod przewodem partii, pod 
genialnym kierownictwem Wielkie
go Wodza i Nauczyciela Józefa Sta
lina, naród radziecki kroczy ku 
triumfowi komun;zmł! 

Bonn. odmówił 
wizy przejazdowej 
prof. Joliot-Curie 

PARYŻ, 19.2. - Prasa donosi, że re 
żim Adenauera odmówił wizy przejaz 
dowej wielkiemu uczonemu i przewod 
niczącemu Biura światowej Rady Po 
koju prof. Joliot Curie. 

Prof .. Joliot Curie udaje się do Ber· 
lina na sesję Światowej Rady Pokoju. 

Haniebne postępowanie marionetek 
bońskich wywołało głębokie oburze
nie francuskiej opinii publicznej. We 
francuskich kolach demokratycznvch 
podkreśla się, że skandaliczny ·akt 
Adenauera został uzgodniony z jego 
protektorami amerykańsko-angielski· 
mi i jest nowym objawem pro
wokacyjnej polityki imperialistycz
nych podżegaczy wojennych, dążących 
do stawiania przeszkód potężnemu ru
chowi obror'1ców pokoju. 

MOSKWA (PAP). Jak donoszą z 
Leningradu, w poniedziałek 19 bm. 
o godz. 4 nad ranem odbyło się po
siedzenie okręgowej komisji wybor
czej kirowskiego okręgu wyborcze
go miasta Leningradu, z którego 
kandydował do Rady Najwyższej 
RFSRR - Józef Stalin. Przewodni
czący komisji okręgowej - Gusiew 
zakomunikował, że jak wynika z 
protokołów przedstawionych przez 
komisje dzielnicowe oraz na podsta
wie dokonanego podsumowani~ gł~. 
sów, oomisja okl'f;gowa ustallł~, 1~ 
deputowanym do Rady Najwyzsze.i 
RFSRR z okręgu kirowskiego Le-
ningradu został jednomyślnie wybra Przy1· ocie w Prezydium 
ny - Józef Stalin. ~ 

w głosowaniu wzięło udział w 0 - Rady Ministrów 
kręgu kirowskim 100 proe. wybor-
C'.ÓW tego okręgu oraz p~·zeszło j WARSZAW A (PAP). W dniu l9 
29.000 wyborców, przebywaJących bm. w godzinach wieczornych Pre
w niedzielę 18 bm. w Leningradzie, zes Rady Ministrów - .Józef Cyran
a przybyłych z różnych miast i wsi kiewicz podejmował przebywają
Związku Radzieckiego. cych w Warszawie członków Biura 

100 proc. wyborców oddało swe Wykonawczego $wiatowej Federacji 
lłolJ' n• Józefa Stalina. Związków Zawodowych. 

• 



• 

18 luty 1951 r. stał się w Związku 
Rad~eckim dniem wielkiego świę
ta. W dniu tym odbyły się wybory 
do Rad Najwyższych związkowych 
i autonomicznych republik, wchodzą 
cych w skład Federacji Rosyjskiej 
oraz Kazachstanu, Gruzji, Azerbej
dżanu, Litwy, Łotwy, Mołdawii, 
Kirgizji, Tadżykistanu i Karelo-Fiń
skiej SRR. Zarówno w Moskwie jak 
i dalekiej syberyjskiej osadzie, w 
Ałma-Acie czy w Tbilisi - wszy
stkie domy i ulice przybrały od
świętny wygląd. 

Powiewają na wietrze czerwone 
flagi. Od wczesnego ranka dzie 

1iątki milionów ludzi ruszyło do 
urn wyborczych. Szli robotnicy i a
kademicy, chłopi i inżynierowie, pi
sarze i profesorowie, murarze i stu
denci, niosąc w swych sercach wzru 
szaj ące słowa wodza: 

„Pokój będzie zachowany i u
trwalony, jeżeli narody ujmą w s'we 
ręce sprawę zachow<inia pokoju i 
będą broniły jej do końca„. Co się 
tyczy Związku Radzieckiego, to bę
dzie on również nadal niezachwia
nie prowadził politykę zapobiegania 
wojnie i zachowania pokoju". 

Te słowa wielkiego Stalina, wy
powiedziane w rozmowie z korespon 
dentem „Prawdy", opublikowanej w 
przeddzień wyborów - 17 lutego
wyrażają uczucia, myśli i wolę ca
łego wielqmilionowego narodu ra
dzieckiego. Naród radziecki konstru 
ując Wspaniałe maszyny dla budo
wy gigantycznych elektrowni i no
wych systemów irygacyjnych, pra
cuje z myślą o pokoju. Z myślą o 
pokoju realizuje on imponujące pla
ny przeobrażenia przyrody, buduje 
kanały łączące ze sobą morza, na
wadniające pustynie. 

U arodowi radzieckiemu, narodo
n wi twórców i budowniczych 

blis~a i droga jest eprawa pokoju. 
Jest on zdecydowany walczyć o po
kój i obronić go przed podżegacza
mi wojep.nymi. 

Aleksy Paszencew - odznaczony 
jest Orderem Czerwonego Sztan
daru i dwoma Orderami Chwały 
za bohaterskie czyny na froncie pod 
czas wojny z niemiecko-faszystow
skimi agresorami. Został on zdemo
bilizowany i obecnie · pracuje jako 
tokarz w moskiewskiej fabryce ło
żysk kulkowych. 

Bohaterski żołnierz, a obecnie zna 
ny stachanowiec wykonał do dnia 
wyborów 5 norm rocznych. Wrzuca
jąc do urny swoją kartkę wybor
czą Paszencow powiedział: 

- Jako były żołnierz głosuję za 
pokojem. Wierzę niezłomnie, że na
rody świata nie pozwolą amerykań
skim i angielskim imperiaiistom roz 
palić zarzewia nowej wojny". 
Sławny moskiewski murarz, lau

reat. Nagrody Stalinowskiej, były 
żołnierz frontowy Wasyl Korolew 
l:mduje obecnie piękne domy dla 
mieszkańców Moskwy. 

- Głosuję za pokojem - mówi 
Korolew - za drogiego towarzysza 
Stalina - wielkiego chorążego po
koju. 

Wiele niezwykłych i wspaniałych 
dni przeżył Leningrad - miasto 

wiekopomnej sławy, miasto, z któ
rego szły rozkazy Lenina i Stalina 
podczas wielkich dni Październiko
wej Rewolucji Socjalistycznej. 

18 lutego miasto przybrało szcze
gólnie uroczysty wygląd. Tu, w ki
rowskim okręgu wyborczym do Ra
dy Najwyższej RSFRR kandydował 
Józef Stalin. Leningradczycy wszy
scy, jak jeden mąż, oddali glosy na 
Stalina. 

O godzinie dziesiątej wszyscy wy
borcy kirowskiego okręgu wyborcze 
go złożyli już swe głosy. Jeden z naj 
starszych robotników lenil'lgradz-

kich, B. Basziłow oddając swój głos wych, gdzie 18 lutego odbywały się 
oświadczył: wybory - wszędzie widać było nie-
„Szczęście nasze zawdzięczamy zwykły entuzjazm ludności. Miliony 

wielkiemu Stalinowi. On to wska- wyborców z niesłychanym zapałem 
zał wszystkim narodom drogę do głosowały za kandydaturą wielkiego 
pokoju. Głosuję na towarzysza Sta- 1 Stalina, jego najbliższych współ
lina. Ja zwykły robotnik wyrażam pracowników, za prostych ludżi ra
mu gorącą wdzięczność, wyrażam dzieckich, których wysunięto jako 
wdzięczność władzy radzieckiej i kandydatów do najwyższego orga-
naszej partii bolszewickiej." nu władzy państwowej. 

W starym łotewskim mieście Ry- w zdanowskim okręgu wyborczym 
dze., gdzie w okręgu wybor- nr 7 miasta Stalinabad kandydowa

czym nr 3 kandyduje do Najwyższej ła do Najwyższej Rady Republiki 
Rady Łotewskiej SRR Józef Wissa- Tadżyckiej przodownica pracy, ro
rionowicz Stalin, od samego rana pa botnica stalinabadskiej fabryki jed
nowało radosne ożywienie. Do biur wabiu, Zumcat Szaripowa; w ałtaj
wyborczych zdążali robotnicy por- skim kraju - rolnik, przewodniczą
towi i studenci, robotnicy_,. fabryczni cy wielkiego kołchozu sybirskiego 
i uczeni. W okręgu 3 jeden z pierw- „Kraj Rad", Mikołaj Serenko; w 
szych złożył swój głos robotnik por- Moskwie - znany murarz, Wasyli 
towy Franz Kljawinsz. Korolew; w Karelo-Fińskiej SRR -
„Głosując za Stalinem - mówił rybaczka Fiedosja Larionowa; w Li

on - głosujemy za dalszym rozwo- tewskiej SRR znany maszynista N. 
jem radzieckiej Łotwy, za naszą wie Berraszius; w Baszkirskiej Republi
lonarodową socjalistyczną ojczyznę. ce Autonomicznej - artystka Banu 
Dziękujemy wielkiemu Stalinowi za Walejewa. Wszyscy oni - tak sa
szczęście, które dał narodowi łotew- mo jak tysiące innych kandydatów 
skiemu". stalinowskiego bloku komunistów 1 

W stolicy radzieckiej Gruzji Tbi- bezpartyjnych, zasłużyli na zaufanie 
lisi, w stolicy Tadżykistanu Stali- narodu swą ofiernfl pracą dla do
nabadzie, w Baku i innych stolicach, bra socjalistycznej ojczyzny, dla u
miastach i wsiach republik związko trwalenia wielkiego dzieła pokoju. 

Zlecenie 
dla delegatow Polskl 
(Dokończe.nie ze strony plerwneJ) 

Polacy mają pełną sympatię dla 
Niemców, którzy nie chcą wojny i wal 
czą o pok6j. 

D żień wyborów do Rad Najwyż
szych związkowych i autono

micznych republik radzieckich ucz
cił naród radziecki wspaniałymi o
siągnięciami w produkcji. Wypełnio Chcemy zapewnić miłujących pokój 
ne zostały przedterminowo zadania Niemców, że nie są oni odosobnieni. 
powojennego Pięcioletniego Planu Między Niemcami i Polakami krzepn!l 
Gospodarczego. Robotnicy i kołchoź i mnożą się związki gospodarcze, oży
nicy podjęli ogólno-narodowe współ i wia się wymiana kulturalna, ich współ 
zawodnictwo o realizację planów bu życie sąsiedzkie buduje się na zdro
downictwa komunistycznego. Fabry wych, przyjaznych fundamentach. Tej 
ki produkują ponad plan. Wieś ra- siły moralnej, która powstała w Euro• 
dziecka przygotowuje się sprawnie pie dzięki współpracy obrońców poko
do robót wiosennych. Pełną parą idą j~ sąsia~uj,cyc_h z Niemcami naro· 
prace na budowie kanału Wołga - dow z menueck1m ruchem pokojowym, 
Don i gigantycznej kujbyszewskiej 1~ie i·ozbi;ją knowa!łia podżeg~czy. wo· 
elektrowni wodnej oraz innych wiel 3ennych, n~ odwrot, "'.e wspo.lne_J wal 
kich budowli. Ze wszystkich stron ce z? wspolnYll?- "'.rogiem, ~s1łuJącym 
kraju zdążają na miejsca wielkich 1·az .łeszcze z .~1em1ec, Po.I~~ i innych 
budowli pociągi z maszynami, żela- kra:ro~. u~zymc po~e ba!dzieJ morder
zem, cementem i cegłami. czeJ mz kied~k_ol,w1e~ bitwy - .nar~y 

Narody ZSRR, pochłonięte budow ~asze zaprzvJ~~nią .się ze s5'~ą 1 zbliz• 
nictwem pokojowym, wierzą nie- Jes~c~e bardzie~. ~1e dopusi;_1my, aby 
złomnie, że pokój będzie zachowany tępi i. zaroz~1.ali amerykanscy g~ne
i utrwalony, że wielkie zadania roz- rałowie uczymh z Europy pole WOJDY· 
budowy, nakreślone przez Stalina, 
będą zrealizowane. Naród radziecki 
kierowany przez swą partię bolsze
wicką i wielkiego wodza Stalina 
kroczy ku nowym zwycięstwom ko
munizmu. 

Naród polski, w trosce o uratowa
nie pokoju, zwraca się z apelem do na 
rodów świata, aby żaden z kroków, 
które mogą przyczynić się do zmnłef • 
S'lenia groźby wojennej, nie został Ili 
niedbany. Słowa Generalissimusa 

Wa117IU Pollakow Stalina w rozmowie z korespondentem 
„Prawdy", :Ze wojna nie jest nieunik

Otwarcie SesJi fJadzwyczajnej 
niona", „że pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeśli narody ujmą. w swe 
ręce sprawę zachowania pokoju i bę
da broniły jej do końca" - te słowa 
Wielkiego Chorążego Pokoju napawa
ją nas otuchą i wiarą w zwycięstwo 
słusznej sprawy pokoju, wzmacniają Biura Wykonawczego SFZZ w Warszawie 

(Dokończenie ze str. 1) przodownicy pracy przyjmują te Iłowa 
burzą oklasków. 

stycznego - to eo odbudoyvujecie - to Sekretarz generalny śFZZ - Louis 
żywy obraz nowego świata, niosącego Saillant podziękował za tę życzliwą pro 
postęp i dobrobyt". pozycję i podkreślił jednocześnie, że 
Omawiając ostatnie ataki na śFZZ, masy pracujące wielu innych krajów 

di Vittorio podkreśla, że bezprawna również chciałyby widzie6 siedzibę 
decyzja rządu francuskiego, wymierzo śFZZ w swoich stolicach, 
na została nie tylko przeciwko mię- Louis Saillant omówił następnie 

dzynarodowej klasie robotniczej, ale wkład polskiego ruchu zawodowego w 
również przeciwko masom pracującym walkę i pracę śF:;z. 
Francji, zorganizowanym w potężnej „Pamiętamy gorące przyjęcie, jakie 
CGT, należącej do śFZZ. zgotowaliście delegatom związkowym, 

Imperialiści amerykańscy, po nieuda którzy przybyli na Kongres Pokoju, 
nych próbach rozbicia śFZZ, próbują nazwany od waszego miasta Kongre
uniemożliwić jej działalność. Tak jak sem Warszawskim. Uczucia proletaria
nie udało się r-0zbicie śFZZ od we- ckiego internacjonalizmu weszły w 
Wllątrz, tak nie uda się żadnymi repre krew robotnikom polskim - oświad

lub osłabić jej działalność, ale śmiesz n.aszą wolę wa~ki. Protestuj~my pr~e
ną rzeczą jest sądzić, że zmiana sie- l!l"! sabotow~nm propo~~JI . r~dz~e
dziby może osłabić lub zahamować ckrej zwołania konfe~enc31 m!mstrow 
działalność Federacji. Będzie ona je- czterech mocars~w, ktore P<?dp1sały .u
szcze uporczywiej walczyć 0 swe cele. kład poczd~msk!, w sprawie pokoJ~
ZobowiązuJe śFZZ do tego głębokie we_go rozw1ązama proble_m~ nłemte; 
zaufanie, jakie żywi do niej klasa ro- ckiego. 'J:'.Y1:ko , te;'!, kto boi s1~ ?dkr~c 
botnicza całego świata. Nie zawiedzie- p~d op~nią s'Y1~ta cele .swoJeJ ~oll· 
my tego zaufania" tyki, moze dązyc do przewlekania ł 

• sabotowania takiej konferencji. NaJ• 
Gdy wiceprzewodniczący śFZZ ży- żywotniejsze interesy narodu polskle

czy masom pracującym Polski nowych go wymagają jak najszybszego, poko
wielkich ~ukcesów w 'l"ealizacji planu jowego rozwiązania sprawy Niemiec 
budowy podstaw socjalizmu, zrywa się na bazie ich demokracji, clemilitaryza. 
gorąca, długo niemilknąca owacja u- cji i zjednoczenia. Dlatego żądamy, 
czestników obrad na cześć mas pra- aby konfer·encja czterech została zwo• 
cujących ZSRR i na cześć śFZZ. lana jak najszybciej". 

sjami i zakazami osłabić jej siły. Atak cza mówca. Kończąc przemówienie se Przed Mlf;dzynarodow_ym Dniem Kobiet 
na Federację jest wyrazem przygoto- kretarz generalny śFZZ przekazuje - -

wań do rozpętania trzeciej wojny św:ia pozdrowienia Biura Wykonawczego Coraz w1' ęce1' gosp o dyn' w1' e1' sk1' eh 
towej. Atak ten godzi bowiem w 01·ga śFZZ · władzom' Polski Ludowej, a w 
nizację jednoczącą robotników całego szczególności Prezydentowi RP Bole- d • 
świataj stanowiącą mocną dźwignię sllaw,owi Bierutowi, Słowom m6wcy to po e I mu. e z ob o w i q z "D. 
walki przeciwko wojnie. warzyszy owacja zgromadzonych na l>IJ. 

„Musimy uaktywnić działalność Fe- cześć Prezydenta RP Bolesława Zobowiązania podedmowane przez cach Zlwiękiszą wydajność pracy o 5 

deracji - oświadcza di Vittorio - Bieruta. kobiety z ok~ji Kcmgresiu LK i proc. Huta. Szkła. rzaciągnie Warty 

szczególnie w dziedzinie walki o po- Oklaskami przyjmują uczestnicy Międ:z;ynarodowego Dnfa Kobiet na PJJkoj.u w dm.. od 3 do 8 marca. Ko
kój, pomóc, aby potężny światowy obrad delegację załogi budującej pływa.ją w dall!!zyu:n ciągm. ło Gospodyń Wiejskich w Rzą.dko

ruch pokoju sparaliżował zakusy pod- MDM. W imieniu delegacji serdecznie Rady Kobiece przy Centrati Ryb- wile, pow. Skierniewice, zwiększy do 

żegaczy wojennych". wita przywódców światowego ruchu Jlłej zobowiąrz;ały się w ramach go- stawę jaj do GS o 50 proc. Koło w 
Di Vittorio ·stwierdza, że niezależnie zawodowego przodownik pracy - dl2liin :pnemaczonyoh na pracę spo- Budach Cho.jnackich l'JWi~szy dosta 

od tego, gdzie i w jakich warunkach zbrojarz Korpys. Dziękuje delega'cji łeC21D.ą pomóc przy d<>1prowadzeruu wę mleka o 20 proc. Wola PękO• 

pracować będzie ŚFZZ, nie przestanie za życzenia przewodniczący Centralnej lokalu „Bach,,us" po remoncie> do szewska. dopiiln'\llje wyikonal!liia sku· 

ona mobilizować pracujących całego Rady Związków Zawodowych Czecho- staniu u:żywałnośd 1>1"Bll wciągnąć pu rzJboża w 100 pro•c. 

świata do walki o pokój i postęp. Mów słowacji Zupka. w~)"'Stkie . nowe pracownica;ki do Aktywistki kół Gospodyń WieJ· 
ca pozdrawia bohaterski naród koreań Znów zrywają się gorące oklaski, Ft~.c.y Kobiecej. skich w ł"""y~kim zobowiazały się 
ski, który zadaje dotkliwe ciosy impe- gdy składa życzenia uczestnikom obrad R b t i P'łn Ł ki -.-- -
rialistycznym podżegaczom wojen- delegacja metalowców Warszawy. W - 0 0 n ce z 0 .- ?tfz eh Za.kl.\\ wziąć udział w ~beżowych trójkach 
nym. imieniu delegacji przemawia przodow d~w Przem: Jedw".i'b11!1!czego, Tkal- gromaid2lkiich, pomóc w a'kcji ~on-
Kończąc przemówienie di Vittorio nica pracy z fabryki L-11, spawarka ma nr 17 ~ kombinat, E. Berna.d traiktaeji trzody chlewnej, drobiu i 

podkreśla, że działacze śFZZ gotowi Apolonia l.\'lajnik. PD<l;niiesde p;imę 0 2 proc., za~ R. nabiału oraz pro-wadzić inten~ywną 
są do na1"uru:żs...,.ch poświęceń w walce Za złożone życzenia dziękuje w imie SmiclJ. ~ZY'Je dla '!lkaczy torebki na walkę z analfaibety.zn:nem i alkoho• 

„~. -~ d odpadki, a strure doIJTowad21i d-0 po- lizmem Kobiety w Witoni wf'Zmą 
0 zwycięstwo mas pracujących i o zwy niu uczestników sesji yrzewo niczący r.ządlklu. udiiał w aJk.oji t&upu 2lboża. w 
cięstwo pokoju. WCSPS wiceprzewodmczący śFZZ -

Po przemówieniu wybucha potężna Kuź:niecow. • Janina ZaJączlmwska - robotni- Strzegooinie ob. ob. Gajewska., Fa-

owacja na cześć ostoi pokoju - Związ „Sukcesy narodu polskiego - o- ca ZPDz. im. P. Fdrndera - robowią bisiak i Tabaczyńska wezmą udział 
ku Radzieckiego i na cześć wodza świa śvl'iadcza mówca - podobnie jak suk zała się podnieść prodruik.aję 11:e 100 w akcji skiupu zboża, zaś pozostałe 
towych sił pokoju - Józefa Stalina. cesy innych Krajów De~okracji L~d~- proc. na 110 proc: c~onkinie koia GW .zrobią listę °" 
Przewodniczący CRZZ w. Kłosie- wej, a przede. ws.zystlum os.iągm.ęcia Kobiety ze spółdzfolni produkcyj. pornych ~ opieszałych w skup.ie (llb? 

d ki t nej „Nowa Droga" w Skiemiewi- ża i prizeslą ją do GR. 
wicz serdecznie witając ucaestników Związku Ra ziec ego, to po ęzne ciosy 

obrad, przypomina jak ostro zaprote- w imJ!er!alizm .. 9siągnię~ia .te są dla ----------•-:as•-------------•••• 
stowały masy pracujące Polski prze- rob~tnikow kraJO'! . kapił~list~cznyc~ 
ciwko drakońskiemu zarządzeniu rzą- bodzcem do bardz1eJ wytęzoneJ walki 
du Plevena inspirowanemu przez im- o pokój i lepszy byt ludzi pracy. śFZZ 
perialistów.' Przewodniczący CRZZ jest dzieckiem klasy robotniczej całe
zwraca się do uczestników sesji, aby go świata. Wypełni~jąc jej wol~ śF'ZZ 
przy ustalaniu przyszłej siedziby Fetle- stanowi ogromną siłę w obronie ~ko 
racji - wzięli również pod uwag.ę ju, i swobó<l demokra~y;z~ych, ~1ł~, 
Warszawę. Obecni na sali przedstawi- ktora wzbudza strach wsrod impertali
ciele polskiego ruchu zawodowego i stów. Chcieliby oni rozwiązać śFZZ 

3 lata więzienia 
za sabotowanie skupu zboża 
Bogacz u;leJshl przed sądem 
POZNAŃ, 19.2. - W Kaliszu odbyła ' Sąd skazał bogacza wjejskiego i sa• 

się rozprawa w trybie doraźnym prze- botażystę na 3 lata więzienia, grzywnt 
ciwko bogaczowi wiejskiemu W. Ja- oraz utratę praw obywatelskich i ht:i• 

·Jrumanłm rządzi· mr. w1· 1son romie, zamieszkałemu w gromadzie norowych na okres 3 lat. 
Lisków, pow. Kalisz, który w celu sa- ---------------· 
botowania planu skupu ukrył zboże S I b E" h 
oraz sfałszował kwity odstawy zboża. z a 1sen overa 

Pełnomocnl'k m1'l1'arderÓW Jak wynika z przewodu sądowego pod Par1•żena 
• Jart>ma ukrył w stodole pod 4-metro- ~ 

NOWY JORK, 19.2. Reklamując działalność kierownika. urzędu mo- stko co w jego mocy, aby zapewnić wą warstwą słomy L105 .kg. nadwyżki PARYŻ, 1~ .. 2. -: Rząd Plevena od~ał 
bilizacji gospodarczej USA _ Wilsona., prasa amerykańska. stwierdza, wysokie dochody „General Elec- zboża, przy czym u~ryte ziarno ule- do dyspozycJ1 ~:senhowera 60 akrow 

że ten przedstawiciel domu bankowego Morga.na jest w istocie rzeczy tric". . . . gło częściowo zepsuciu. W przeddzień gruntu w pobhzu Recquencourt na 

prawdziwym szefem rządu am ery ka ńskiego. Według domes1en prasy „General wykrycia przez trójkę. gromadzką scho dro.dze między .Wersalem a St: Ger-
Electrio" otrzymuje milionowe za- wanego zboża, oskarzony oświadczył mam pod Paryzem. Na terenie tym 

Komentator Pearson w artykule „Bezkrwawy przewrót dokonany mówienia wojskowe, które powięk- kategorycznie, że może jedynie odsta- przystąpiono pośpiesznie do budowa

zatytułowanym: „Wilson stoi ponad przez Wilsona" donosi, iż „obecnie szają jej zyski do niespotykanych wić 300 kg gdyż więcej zboża nie po- nia pomieszczeń dla Eisen~owera, i je· 

rządem" pisze, iż zdanie ł;>yłego sze- program mobilizacji znajduje slę w dotąd rozmiarów. Wielka część pro- siada. Trójka gromadzka ustaliła że go sztabu. Budowa ma byc zakonczo

fa firmy „General Electric" ma rękach przedsta.wieieii monopoli. dukcji tego towarzystwa przesta- Jarema oprócz ukrytego ziarna 'po- na do końca maja rb. 

znacznie większą wagę w rządzie Prezydent - pisze on - całkowicie wia się obecnie na tory produkcji sia~ał :WY.starczające z~pas~ ~boża na Szerokie koła opinii publicznej przy 

niż opinia jakiegokolwiek ministra. skapitulował przed Wilsonem. Za- zbrojeniowej. Do chwili wybuchu wyz:ywieme swei rodzmy 1 mwenta- jęły z najwyższym oburzeniem oficja! 

Pearson podaje, że służalczość Tru- den prezydent USA nie dał nikomu wojny w Korei produkcja na cele rza zywego. ny komunikat francuski 0 budowie 

mana wobec Wilsona wywołała już takiej władzy nad życiem gospodar- wojenne firmy „General Electric" W ~zasie ,Prz.ewodu sądowego udo- sztabu Eisenhowera we Francji. z uwa 

ni_ezadowolenii:; niektóryc~ człon- cz!,,m kraju, jak Truman Wilsona- stano;viła 20 proc. jej produkcji o- wodmono _r~wmeż Jaremie, że na jed- gi na wrogie nastroje Francuzów wo

k.?v:' ~·ządu, ~~orzy oburz:em są. ró:w- wi . . . „ gólneJ, w roku 1951 .procent ten ~a nym z kw1tow odstawy z poprzedniego bee Eisenhowera i jego sztabu _ pra 

mez 1. tym, iz Truman ignoruJe.1.ch ~z1~nnik „New Y~rk T1me:s :vska v:rzros~ąć do .33 lub do 45. Ocz.e~uJe roku s~ał~zował dati:, poprawiając na- ce budowlane wykonywane są przez. 

rady 1 s~uch~ przede wszystK1m ZUJe, ze „Tru~an m~ miesza się n~ ts1ę, iz zyski „General .Eie;,tnc W I zwę m1es1ąca ze s.tycznia 1950 r. na li- żołnierzy amerykańskich, którzy roz

przedstawicieli koł przemysłowych., wet do tego, Jak Wilson wyk~rzy 1951 r. wzrosną o przeszło 10 proc. stopad, a na drugim datę oddarł. Sfał- poczęli budowę od ogrodzenia z dru-

Komentator dziennika „Star" - stuje swe pełno.moc~ictwa . . Wilson w pprównaniu z rokiem 1950. szowane kwity opiewały łącznie na tu kolczastego wokół przyszłej siedzi· 

Fleeson w artykule zatytułowanym: - stwierdza dziennik-czym wszf.· · 1.300 kg zboża.. by Eisenhowera. 
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Zamiast IO-dniowego 
jednodnio y cykl produkcj 

eonu więcej zakładów przemysłu dziewiarskiego 
prz.t~cl1odzi na ~1_1!!ifie111U potolciowq 

W przemyśle dziewiarsko-poi'iczosz systemem ciągłym. Przynosi to znaczne 'stemie pracy po~okowej :vszystki~ te 
hiczym wprowadza się stopniowo sy- przyspieszenie cyklu produkcyjnego, operacje następnią po sobie bezposred 
stem produkcji potokowej. Nie we wzrost wydajności jednostkowej i co za nio i cykl p7odukcyjny zamyka się '!"I 
wszystkich jednak zakładach jest to tym idzie wydajności całego zespołu. ciągu 8 godzm. Całodzienna produkcia 
możliwe do zrealizowania a to ze wzglę System pracy ciągłej zaprowadzony jest przekazywana bez zwłoki do maga 
du na niekorzystne warunki technicz- został już w roku ubiegłym w ZaRł~· zynu wyrobów gotowych. 
he. Niemal cały przemysł dziewiarsko- dach im. Wojska P:ilskiego. Kilka zespG> Korzyści uzyskiwane dzięki ciągłosci 
pończoszniczy jest wyposażony w maszy łów zorganizowano również w Za:kła.:. cyklu produkcyjnego są bardzo różno
ny o napędzie transmisyjnym zbioro- dach im. Emilii Plater, jednakże jesz- rodne. 
wym. Całe partie maszyn pracują o na cze nie we wszystkich oddziałach. V! Robotnicy, wykonując ściśle określo 
pędzie wspólnym. Jest to wprawdzie na Zakladach im. płk. Jurczaka wpro- ne czynności _ 0 stosunkowo wąskim 
pęd tańszy od indywidualnego dla każ wadzono system pracy ci11głej przy wy zakresie, szybko się specjalizują i są 
dej maszyny, ale uniemożliwia wpro- ka1~czaniu pończoch jedwabnych i ste- w stomie osiągnąć znacznie większą wy 
wadzenie produkcji potokowej, przy elonowych co ze względu na rodzaj dajność pracy przy zmniejszonym wy 
której poszczególne czynności następu- artykułu i techni~ę produkcji nie by siłku fizycznym. 
ją po sobie łańcuchowo. ło. r~eczą łatwą. Jest to poważne osiąg 

I Organi.zaci·1· · usp ru'e i'u Skraca się ogromnie czas potrzebny 

WfBJ ao ~M:eii 
Praktyczny mężczyzna 

Drogi Dzienniku! Wy 
czytałem na twoich 
szpaltach, że Centra
la Odzieżowa projektu 
je produlcowart.ie ko
szul męskich z zapa
sowyrn,i kołnie·fzyka
mi. Pomyś!alern sobie: 
„Nareszcie", ale prze
konałem się z cla!nej 
treści, że pomyślałem 
nieco za wcze~nie. Bo 
wiem okazało się, że 
projekt ten został prze 
słany do laborator
ium(?) celem opracowa 
nia go i niewiadoma, 
kiedy nabierze rumień 
ców życia. 

Skoro jiiż o 7wszu
lach mowa, to pragnął 
bym wiedzieć, dlacze
go CO wypuszcza na 
ry'll:ek koszu.le sporta-

we, rozpinane dv s.a
mego dolu. Zrozumia
le to 1est prz;; koszu
lach ze sztywnym gor 
sem, ale prz1; .~porto
wych? - chyba tylko 
po to, by ODSZ'yWaĆ 
więcej dziurek i przy 
szywać więce.i guzi
ków co nie ulaiwia 
protlv.kcji, a nam męż 
czyznom - życia, bo 
z tymi guzil:ami to 
tragedia, ponieważ od 
rywaja, się, a my prze 
cież nie zawsze potra 
fimy obchodz'..ć się z 
igłą. 
Pragnę jeszc;:.e zwró 

cić uwagę na szczegól 
garderoby męskiej -
skarpetki, które moim 
zdaniem ma.ją za dłu
gie cholewki, przynaj 

mniej te prze~naezoftl! 
do noszenia Latem. Po 
cóż mamy robić t.zw. 
„wał.Id" z cholewek, 
kiedy można produko 
wać skarpetki z krót
kimi. cholewkami, ta.
kie, jakie ostatnio o
trzyma.Liśmy w ra .... 
mach wymia.n·11 towa
rowej z NRD. ~ądzq~, 
że pomysly mo3e nie 
pójdą do... Laborato
rium kreślę się z po
ważaniem 

z. PRZEDWORSKl 

OD REDAKCJI: 8~· 
my że centrala Odz1ełowa' weźmie pod rozwa1ę 
uwagi naszego czytetnika 
i powiadomi redakcję, 
czy i kiedy zrealizuje !IU 
szne - naszym zdaniem 
- pomysły. Wprowadzenie systemu produkcji po męcie w 1 raw n 

k . · t T ł' . d pracy. na przeszkolenie fachowe nowych pra I 
to. cweJ ies 1;1°~. iw7 g _own:e. na 0 

- Doświadczenia poczynione w Zakła- cewników. Dzięki temu szybciej uzupeł 
działach konfe,;:cii dz!ew~a:·sk1eJ w tych dach im. pułk. Jurcza1ca ułatwiły zasto nia się brak sił roboczych. Zeszyt czy ksiqżka? 
za)dadach, gdzie. sprzyJaJ.ą te~u w~- sowanie tej metody prący w Aleksan- Zmniejsza się straty czasu, gdyż 
run.kt lolrnlo:ve i odpo:v1,edme, urz:r drawskich Zakł. Przem. Dziew.-Poń- wszyscy robotnicy - stanowiący jeden 
dzen:ia techniczne, a vnęc dobor o - czosznir:zego, przy produkcji skaroet na zespół - zobowiązani są do bardzo 
p01W1edmch maszyn. maszynach-automatach okrągłych. ścisłego przestrzegania dyscypliny pra 

cy w ciągu całego dnia roboczego i do 
harmonijnego współdziałania w wyko
nywaniu wspólnych zadań produkcyj
nych. 

W poszczególnych zakładach instalu 
je się w coraz większej ilości stoły i 
maszyny o napędzie bclywidualnym, 
umożliwiające organizowanie taśmo
·wych zespołów roboczych, pracujących 

Rejestracja do brygad 
turnusowych SP 

Di!A w dp. 2~ bm. odbywa się w dal
szym ciąg11 rejestracja chłopców do bry
~ad turnusowych SP. l'>.omisja nr 1 przy 
ul. Legionów rn rejestruje osoby o nazw! 
skacb, zac:r:ynaJących się na literę G, Ko 
misja itr 2 - przy ul. Ogrodowej 3ł -
n;,i. literę lit, Komisja nr 3 p1·zy ul. Ogro
dowej 34 - na literę T, u i w. 

Przy systemie pracy indywidualnej 
na całość cyklu produkcyjnego dla o
kreślonego artykułu, powiedzmy koszu 
li męskiej z dzianiny, czy też pulowe
ru damskiego, składa się 10 do 11 czyn 
naści, "vykonywanych przez poszczegól 
nych pracovmików osobno w ciągu tylu 
właśnie dni pracy. Nic więc też dziw 
nego, że po każdym dniu roboczym -
po zakończeniu jednej operacji - nie 
wykończona partia towaru musi być 
przechoy,·ywana do następnego dnia w 
specjalnie do tego celu przeznaczonych 
magazynach manipulacyjnych. 

Ten system pracy przedłuża czas po 
trzebny na zakończenie cyklu produk
cyjnego do 11 dni, Natomiast przy sy-

1ruskawkowe igraszki 
Kiedy „P. Lindrass z orkiestrą" 

równitttko z wvbiciem 18 zaczął u.mi 
lać życie gości~m Truskawkowej Sa 
li wszyscy się u.cieszyli. Bardzo. I ci 
poważni panowie. I ci młodzi ludzie 
w krawatach z malowaną Ritą Hay 
worth. I parkiet zaraz się zaroił. Zro 
biło się przyjemnie. Ale„. 

Ten gość zaklócil sielską atmosfe 
rę Truskawkowej Sali nagle i bru
talnie. Przez niedelikatność, i serce. 
Poco facet przychodzi jeśti nie mo 
że pić kawy. A jeszcz~ się u.~1·l. 
Chcial przetrzymać kelnera. „L,ła
mać go" - jak mówią wa,·szawscy 
sąsiedzi. 

Jak to bylo? - Proszę bardzo. 
Przyszedł, usiadl, przejrzał kartę 

(podobno byl głodny) i zam6wil bry 
zol. I zaraz zaczął się dziwić. Bo kel 
ner vokazal mu zegarek i orkiestrę. 

- Fajf" - zauważył lakonicznie 
- ~JY!i podwieczorek. Z.na.czy się 

kaid'!! może jeść co mu się podoba 
i pić też. Ale najpierw - kcnsum· 
cja obowiązkowa. Kawa i ~astko. 
Herbata i ciastko. Wino ł ciastko. 
Do wyboru - tylko dziesięć zło
tyeh. 

Niedrogo w Tru.skawkotDei Sati 
gra P. Lindrass. 

Ale gość, że nie. Że nie może. Ani 
kawy, ani herbaty, a.ni wina, ani 
ciastek. I że jest głodny. Kelner byl 
wyrozumiały. Zgodził się przestawić 

kolejność. Żeby nawierw 
Ale konsu.mcja i tak. 

bryzo!. 

- A może się jednak uda. -
Zlamię kelnera, - pomyślał gość 
bo był z Warszawy. I po bryzolu za 
mówił zrazy po węgiersku. A po 
tym, pieczeń i sztukę mięsa. Musiał 
się śpieszyć, bo kelner był niewzru. 
szony i wciąż ·gotów do podania cia 
stek i kawy. Aibo wina, albo ... 

Przy szparagach go.kiowi zrobiło 
się slabo. Prz11 ostatniej pozycji w 
karcie - śledziu w oliwie, zemdlał. 
Ale porządek musi być. Więc przy 
dźwiękach orkiestry „P. Lindrass 
z orkiestrą" (która też przecież mu 
si żyt) miisial skonsumować cia
stko. Obowia,zkowo. Pomogli mu. 
Dwaj trzymali za ręce a j'eden wpy 
chał je do ust. Wszyscy trzej szcze 
rze współczuli, więc robili to deli
katnie. 

A kiedy gościa wynosili, skończył 
się fajf. (o 20). Teraz gość siedzi w 
komisariacie MO. Zabrakło mu pie 
niędzy. - 10 złotych na kawę ł cia 
stko. Dobrze mu. Nie trzeba bylo 
się upierać. 

Ł. 

P.S. A mote jeclnak kierownictwo re
stauracji okałe trochę współczucia g~
clom, którzy między 18 a 20 są właśme 
gł<tdnl I mają apetyt na bryzol, albo ko· 
tlet r; Jasnym piwem - a nie na ciastko. 
Nie zmuszajcie wsąstklch do jedzenia 
ciastek - po co? 

Wprowadzenie produkcji potokowej 
w przemyśle dziewiarsko-pończoszni
czym umożliwia likwidację licznych 
magazynów manipulacyjnych, istnieją
cych w zakładach nastawionych jeszcze 
na indywidualny system wytwarzania. 
Lokale po tych magazynach mogą być 
wykorzystane dla celów produkcyj
nych, a ich personel skierowany do za 
jęć bezpośrednio z produkcją związa
nych. 

Racjonalna organizacja procesów pro 
dukcyjnych w przemyśle dziewiarsko
pończoszniczym przyceynić się powin
na do przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego. 

(T) 

TABELA WYGRANYCH 
5 dzień ciągnienia 

Główna wygrana 100.000 :d 
na nr 22230 w Warszawie. 

Wygrana 30.000 ::ił i premia 
zł padła na nr 89585, 

Wygrane po 10.000 :d padły 
nr 19668 97635. 

padła 

9.000 

na nr 

Wygrana 120 zł i premia 9.000 zł 
padła na nr i'.J0295. 

Wygrane po 5.000 zł padły na na.
nr 10600 12568 20128 62060 84302 
99687. 

Wygrane po 1.000 zł padły na nr 
nr 1727 5028 6676 12289 15472 16325 
18354 21306 21607 34849 37458 33675 
39802 40594 44668 48642 51242 57533 
58055 62806 67461 69765 87165 92892 
95290 97930 98490 101464 102103 
103281 103456 107221 107240. 

Wygrane seryjne: 
Każdy nlew:vlosowany w ciągnie

niu Il klasy numer losu, kończący 
się cyfrą O lub 4, otrsymuje seryj
ną wygraną w wY!lokoścl 60 zł: nu
mer kończący się cyfrą o lub 4, wY
losowany już w ciągnieniu II kla.
sy Jakąkolwiek wygraną, wygrane,' 
seryjnej nie otrzymuje, wygrznl\ k 
otreymuje na&lępny niewylosowa.n. 
jeszcze wyższy numer losu. 

W dniu 9 Iutego o 
godz. 13 zakupiłam w 
sklepie MHD Nr 21 
przy ul. Narutowicza 
52, dwie bułeczki. Sto 
jąc w kolejce do kasy 
zatiważyłam, że kasjer 
przyjmttje pieniądze 
od klientów podchodzą 
cych z boku.. Gdy 
chci.al załatwić bez ko 
lejki panienkę, która 
sie bardzo spieszyła, 
-·jak sama zaznaczyła 
- zaoponowalilm prze 
ciwko temu. Wtwczas 
kasjer powie<faial mi, 
że ta pani met ma.iy 

sprawuneczek, że to 
dl:ugo nie potrwa i za
łatwil jq. 
Zażądałam książki 

za.żaleń. Zdziwiłam się 
mocno, gdy podano mi 
zwykly czysty zeszyt, 
w którym nie było żad 
nych rubryk, ani wpi 
sanych uwag, mówiąc: 

„Proszę, to nasza 
książka zażalefi". 

Rzecz jasna, że nie 
chciał.am do tego ze
szytu wpisać uwag, 
nie zaopatrzonego na
wet na okładc~ napi
sem: Książka zażaleń. 

Wówczas kasjer po.
stawił mi czysto reto 
rycze pytanie: „Czy 
pani jest trzeźwą czy 
pijaną? Może puni t~ 
wvisać swoje iiwagi, 
b; planu.jemy ten ze
szyt na za.Łożenie 
książki zażaleń". 

M.W. 

OD REDAKCJI: Dziwi 
nas, że w sklepie MHD 
nr 21 dotychczas nie ma 
ksiąźki zażale:6. Nato· 
miast zachowanie się ka· 
sjera wymaga na~eym 
zdaniem - ostrej inter
wencji ze strony dyrekcji 
MHD. 

Echa naszągch artgb.ulóUJ 
W.S·POŁ.PRACA JEST 

KONIECZNA 
W związku z arty

kułem pt. „Brygady 
lekkiej kawalerii - tę 
pią marnotrawstwo -
walczą o plan" (druk. 
w „Dz. Ł." w dniu 27 
stycznia) Zald. Przem. 
Baw. im. I. Dywizji 
Kościuszkowskiej w 
odpowiedzi na zarzut, 
że dvrektor technicz
ny odmówił wsI1ółpra
cy z „brygadami lek
kiej kawalerii·' nade
słały wyjaśnif:)nie: 

„w dni\4 15. 1. 51 r., 
na posiedzeniu egzeku 
tywy PZPR w rozsze 
rzonym slclad.-::ie, oma 
wiano sprawę stosun
ku. personelu technicz 
nego do młodzieży. 
Na zebraniu tym prze 
wodniczący Z'MP ob. 
Miśkiewicz oświad
czył: „Nie wiem jak to 
jest. Jestem często w 
sekretariacie, dyrek
tor mnie widzi i nie 
składa żadnych spra
wozdań". Wówczas dy 
rektor Mokwiński od
powiedział, że meidun 
ki „brygad lekkiej ka 
walerii" są za.łr.:twia
ne i w każdej chwili 
można sprawd:::ić spo
sób w jaki zapobiega 

się niedociągrdęciom, 
a!e specjalnych spra
wozdań ob. Miśkiewi
czowi skladal nie bę
dzie. Poza tyrn stwier 
dzono, że ob. Miśkie
wicz, robił samawo!ne 
przesunięcia personal
ne, co de:::organizowa 
ło pracę w zak;ładach. 
Niewlaściwym postę
.powaniem w widu wy 
pacllcach, doprnwadzil 
do załamania się dyscy 
pLiny pracy i dlatego 
po zbadaniu sprawy 
przez Dzielnicową P. 
Z.P.R.. i Z.M.P. zdjęto 
ob. Miśkiewiczit ze sta 
nowiska przewodniczą 
cego Zarządu Fa.brycz 
nego ZMP". 

ZA DŁUGO LEŻAŁY 
Z wyjaśnienia nadesła

nego przez PSS wynika, 

że ,Artykuły z zapa:; 
chem" (not. w „D:r:. t.. 
w dniu 30 stycznia) w po 
staci nieświeżych ciast~ 
sprzedawanych w sklepie 
nr 242, miały mie~sce na 
skutek przeoczenia przy 
przejmowaniu sklepi,i 
ptzez nowego kierowni
ka. 
Ustępujący kierownik 

nie poittformował swego 
następcy, że ciastka leżą 
od kilku dni w magazy
nie i dlatego nie wyco
fano ich ze sprzedażY. 

PRZEWIDZIANA W PLA 
NIE NA 1952 R. 

Na notatkę pt. „Ulica 
Studzienna bez 1tudni" 
otrzymaliśmy wyjaśnie
nie z którego wynika, że 
wykopaniem studni dla 
mieszkańców winni 7.l!Jąć 
się właściciele posesji. 

Poza tym Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Łodzi 
zawiadamia, że ulica ta 
otrzyma trwałą nawierzch 
nię w 1952 r. 

Przqpon1inan1q 
PO RAZ DRUGI: 

„.PKS-owi, że nie odpo 
wiedział na list pt. „W 
PKS nie lubią za:l:aleń" 
(drukowany w Dz. t.. w 
dniu 13 stycznia br.). C:r,:y 
telnik pisał w nim, że ka 
sjer PKS w Piotrkowie 
odmówił mu wydania 
książki zażale:6. 

Dnia 12 lutego br. do· 
magając się odpowleci:r,i 
- w rubryce „Zapytuje 
~Y" - zastanawialiśmy 
się: „A może Dyrekcja 

PKS w t.odzl także llie 
lubi zażaleń i krytyki 
prasowej?" 

Przypuszczenie nane 
potwierdza się. 

* MleJskleJ Radzie N&• 
rodowej w Łowiczu, łe 
nie zainteresowała slę l1 
stem pt. „Obiecanki nas 
nie cieszą" (drukowanym 
w Dz. t..) :r: dn. 10 crud· 
nia ub. r. C:r:ytelnlk pisał 
w nim o braku Swlatła 
elektrycznego TI"-. ul. Ka• 
tarzynów w i.ow1czu. 

.................................................................. --...... __,, .......................... ...,._.__, .................................................................................................................. ------.............................. _... ......................................................... .... 

MIKOŁAJ KOROLJEW <37>j 

NA RINGV 
Ja osobiście zostaję w i1t1stytucie przy katedrrz.e !:)ole.su. 

Będę pracował jako wykładowca. Nasz „stary" mocno s~ę 
cstatm~ zE'.~zał. Choruje. Wątpiiwe, czy prędko będzie 
mógł zJaWic się na sali. Gradopołow prowadzi teraz kate
drę boks~. Będę mu pomagał, tak samo, jak oo. pomagał 
Charrłamp1ewowi. 

W najgo[·ętszym Plt'Zledeitzaminacyjnym okresie, instytut 
był podobny do ul.a pszczół. W czytelni siedzieli obok siebie 
nad gt"ubą. naukową książką zapaśnik - Gruzin Czichładze 
i Tanira S1eW1l'Ukowa, przyi\'•Zfa rekórdzistka świata w bie
gach, mistrzyni kraju. Na niiekończących się długich kory
t!llfzach, hotiu, na kanapach, w o.grodzie - wszędzie widzia
ło się po"l."Sżne, stroskane twaa·ze. 

Nauk.a, zebrania Kom$omołu, treningi na sali. Trzeba by
ło jeszcze zdążyć na lron:ferencję koła naukowego, a wie
czorem wyprawa do teatru lub kina. 

Wielu jednaik reą.:ygnowało nawet z tak przyjemnych roz-
rywek. . 

- Rozumiesz, przyjacielu, mówił C2lichładze - muszę 
złożyć egzamin na „celując-o": ~ylko. tak! Wyobraź sobie, 

, przyjeż.dżai;n do domu, ll'.'pytaJą, Jak stę uc.zyłem~ Jeśli po
wiem że zle - jak m.r11e przywitają? Jedz, pow;ec1zą - z 
Po~tem. Pocośmy ciebie wysiy~ali. Wiesz chyba, ile jest 
w Ga:uzji młodych za.paśników? Więc tirzeba ich uczyć. że
by rośli... Ty przyjacielu, nie przeszkadza,j mi lepiiej teraz. 
Proszę cię! Nie pójdę do żadnego kina. Prz.eprraszam, ale 
teraz czym innym jestem zajęty! 

KRUSZYNKA DOśWIADCZENIA 

Miesiąc upłyną.ł od momentu, lde\'ly udało mi się zdobyć 
mistnostwn MCYS•kWY i 7,n-)w fost.t>,.,.. -., ringu. B~d~ bronił 

' DZIENNIK t.óDZKI nrS'i(2i}3ij 

sportowego honoru Stolicy w poważnym spotkaniu. Mój 
przeciwnik - Mikołaj Bielajew z Leningradu, mistrz ZSRR 
w wadze ciężkiej. Spotkania odbywają się na cześć X Zjazdu 
Leninowsko-Stalinowskiego Komsomołu. W teatrze na Pl. 
Majakowskiego są obecni delegaci Zjazdu, młodzież komso
molska, przodownicy nauki, przemysłu, transportu, rolnictwa. 
Takie audytorium zobowiązuje do dania z siebie maksimum 
wysiłku. Odczułem pewne podniecenie. Ale bez większej oba
wy myślałem o szansach w spotkaniu z najsilniejszym w kra
ju przedstawicielem wagi ciężkiej. 

Zbytnia pewność siebie? Nie - po prostu duchowe nasta
wienie. Bardzo ważny czynnik dla osiągnięcia sukcesu. 

Później po latach walk, zrozumiałem, że dobre przygotowa
nie nie tylko fizyczne, lecz także duchowe - to połowa wy. 
granej walki. 

Spotkanie z Bielajewem mało dla mnie olbrzymie znacze
nie. Wiedziałem, że w czerwcu spotkamy się po raz drugi. 
Będziemy walczyć o honorowy tytuł mistrza kraju. Dlatego 
też ten mecz był dla mnie, jakby b?-daniem sił w walce, Uda:::"° 
ło mi się spotkanie to wygrać. Nie przyszło mi to łatwo. Bie
lajew, wysoki, suchy, o wielkiej sile fizycznej, starszy ode 
mnie o 6 lat był w rozkwicie swojej sportowej kariery. 

W pierwszej rundzie nadaliśmy od razu wyjątkowo szyb
kie tempo, Chcieliśmy jak najszybciej rozegrać spotkanie. 
Bielajew pewny siebie i własnych sił chciał p1·zypuszczalnie 
szybko skończyć walkę, wykańczając młodego przech"!'Ilika 
ciągłym aitakiem. W równej mierze i ja pragnąłem tego sa
mego. Walka przybrała ostry charakter. W końcu rundy uda
ło mi się nurkując uniknąć silnego ciosu Bielajewa i w zwar
ciu zadać dwa mocne, czyste ciosy na żołądek. 

Gradopołow - mój sekundant powiedział w przerwie, że ta 
runda należy do mnie. 

Następne starcie upłynęło pod znakiem ostrego tempa. Zda
wało mi się. że Bielajew nie był wtedy w najlepszej formie. 
Już w trzeciej rundzie wyczułem, że traci szybkość.. 

I Na I?ewną, nieuchwytną część sekundf zaczy?am ~o wy
przedzac w ciosach. W ostatniej, czwarteJ. 7.'undz1e, zwiększy-
łem tempo, poszedłem na całego. • . . 
Jednogłośny werdykt sędziowski przyznaJe m1 z~yc1ęstwo. 
Z walki tej wyniosłem duże korzyści. Na własneJ praktyce 

przekonałem się, jak ważne jest tempo w walce. Tempo, lecz 
nie chaotyczność! To sa dwa odrębne pojęcia. Bezmyślna cha
otyczność na ringu pr~wadzi do niczego, do przedwczesnego 
zmęczenia! .„ 

Szybkie tempo - mocny środek w walce. 
W związku z tym należy wspomnieć o charakterystycznym 

sposobie walki wielokrotnego mistrza ZSRR, boksera wagi 
półśredniej Iwana Ganykina. Każdy pięściarz po osiągnięciu 
dojrzałości technicznej, ?;najduje swój styl walki. Iwan Gany
kin - to suchy, wysokiego wzr~stu ,o długich rękach. Zdawa
łoby się że powinna mu odpow1ada1: walka tylko na dystans. 

Z po~zątku Ganykin usiłował walczyć w ten sposób. Ale 
wyszły na jaw istotne braki, .a mi.ędzy inny1?1i zupełny zanik 
ciosu. Walka oparta na techmce me przynosiła mu sukcesów, 
dlatego, że jej podstawa - ciosy - nie robiły na przeciwni
ku żadnego wrażenia. 

Rozpoczęły się poszukiwania nowych sposobów do posługi. 
wania się w pojedynku. I w rezultacie Ganykin przewrócił do 
góry nogami stare poglądy. Fizycznie doskonale przygotowa
ny bokser zaczął walczyć. tylko, w zwarciu, opie1·ając się na 
szybkim tempie, jako S:''Olm głownym orężu. Nieustanny grad 
ciosów, którymi Ganykm zasypywał przeciwników, krępował 
ich, pozbawiał inicjatywy, burzył taktyczne pomysły. Na
próżno przeciwnik usiłować cofać się dla złapania oddechu 
i rozejrzenia się w sytuacji, celem przeciwstawić własnego 
kontr-posunięci'.l. Ganykin jak cień ścigał przeciwnika, upor
czywie narzucaJąc mu swój sposób prowadzenia walki. Rzad
ko któr_Y z bo~ser,~w był w stanie wytrzymać gwałtownego. 
„ganykmowsk1ego tempa! ... Typowy obrazek w końcu walki: 
wyczerpany przeciwnik wiszą,cy na Ganykinie, który zdradza 
jeszcze duży zapas energii, 

(C. d. n.) 



Biedni chłopi coraz lepiej potrafią de1naskov\TaĆ bogaczy H'qdajenaą walhę 

Czy Bakowicz nie miałziarnai płynności sił roboczych 
Wykonanie nowych wielkich zadań, jakie przed naszym przemy:.łcm 

st3wia drug.i roku Planu 6-letniego; uwarunkowane jest dalszym znacz
nym wzrostem wyclajności pracy za,łóg robotniczych i poszezE'gólnych ro
botników. Dróg do tego celu jest cały szereg: dalsza mccllanizacja, pomy• 
sły ri>.cjonaH:r.atonkie, rozwój współzawodnictwa, szklllenie fachowe, po
pularyzacja metod pracy przodujących l'obotników. a zwłaszcrLa l'obotni
ków i·aclziecJI.ich itp. 

Aktywiści z Bogumiłowa umieli odpowiedzieć na to pytanie 
W wielkiej socjalistycznej bitwie 

o zapasy chlebO\vego ziarnri współ 
z:nvo_dniczą ze sobą województwa, 
powiaty, gminy, gromady. I rosna 
rezultaty. W walce z kutactwem 
krzepnie aktyw wiejski. Na zebra
niach gromadzkich, bądź w rnzmo
W!lch . z . aktywistami demaskują 
h1edruacy i uczciwi średniac·1 nie 
tylko kułaków, lecz również i tych 
spośród siebie mało i średniorol
nych chłopów, którzy p"ozwolili się 
cmotać przez bogaczy wiejskich,_ 

Oto w gromadzie Zurawiniec, 
gmina Sojki, pow. kutnowski, bied 
niacy i średniacy podczas zebrania 
gromadzkiego zdemaskowali ucho
dzącego za średniaka ob. Grzymkow 
skiego (10 ha), który dzier;;;awił 5 
hektarową działkę od Władysława 
Olesil'iskiego. Działka ta nie była 
objęta gminnym planem. Po dłuż
szej dyskusji zebrani chłopi pod
wyższyli Grzymkowskiemu stawkę 
dostawy zboża do 30 kwint:;ili. 

Sredniorolny gospodarz z groma
dy Przywoz ob. Głuchowski, który 
wykonał plan skupu w 100 proc. 
publicznie napiętnował kułaczkę Mi 
cbałowską (44 ha) za ociąganie się 
w dostawie nadwyżek zbożowych. 

W powiecie sieradzkim najbar
dziej oporną gminą jest Bogumi
łów. gdzie kułacka, perfidna pro
paganda wywiera szkodliwy wpływ 
na otoczenie. 
Kułacy np, trąbią po cale.i gmi

nie: „Skąd się ma brać zboie, jeśli 
były ziąby, była posucha, był nie
urodzaj? 

Przecież do przednówka nie star 
czy. - Ani nam bogatszym gospo
darzom ani średniakom. Dokupić by, 
a nie sprzedawać. A jak będzie woj 
na? Teraz, ludzie kochani, coraz 
mn~j będzie cukru, nie będzie za
pałek, ani mydła". Rozszerzają jak 
mogą kh1m1iwe wiadomości i wyku 
pi.1ją w GS wszystko co się da, 
~twarzając sztuczny brak niektó
rych artykułów oraz niezdrowa at-
mosferę w gminie. · 
. W gromadzie Stoczki 30 hektaro 

wy kułak Józef Bakowicz, ld0ry fik 

cyjnie oddal! połowę gospodarstwa 
zięciowi Józefowi Jurczakowi, miał 
odstawić 68 kwintali nadwyżek zbo 
żowych a odstawił tylko 34. 

- Nic, ani ziarenka więcej nie od 
dam, bo nie mam! - zaklinał się 
Bakowicz. Kto chce niech sprawdzi. 

I sprawdzono. Na żądanie kilku 
biedniaków u Bakowicza zjawili 
się 16 lutego ob. Wolasik, instruk
tor ZSCH oraz ob. Knop, aktywi
sta z gminy Bogumiłów i zabrali się 
do przeglądania zakamarków go
spodarskich. I oto w stodole pod 
warstwą siana wykryli 10 kwintali ży
ta w workach i 20 kwintali w niemłó
conych snopach. Snopy te Bakowicz 
zużywał na sieczkę dla koni i krów. 
Wkrótce potem w innych schowkach 
wykryto 450 kg mąki żytniej i 150 kg 
pszennej. Na strychu pod plewami zna 
leziono kwintal pszenicy, a w innym 
kącie 7 kwintali owsa pomieszanego z 
plewami. 

Lecz jeszcze nie koniec tej listy za
pasów. 
Biadoląca żona Bakowicza aż osłu

piała, gdy aktywiści wydobyli z róż
nych schowków w mieszkaniu: 35 kg 
cukru, 5 kg mydła, 170 paczek zapa
łek oraz 11 m płótna. 

Kułaczka zaczęła się jąkać, tłuma
czyć, wreszcie przymilnie uśmiechać, 
biegać od stołu do kredensu, stawiać 
kieliszki, butelkę z wódką, zakąski i„. 
zapraszać „czym chata bogata". 

Bakowiczowie nie zdołali przekupić 
aktywistów. A nad tym, aby nadwyżki 
zbożowe wykryte u kułaka Bakowicza 
znalazły się, w GS, czuwają wszyscy 
biedniacy gromady Stoczki. 

Aktywiści gminy Sojki (pow. kut
nowski) w rozmowach indywidualnych 
zdołali wplynać na 18 bogatszych go
spodarzy, którzy zobowiązali się od
stawić w jak najkrótszym czasie swo
je nadwyżki zbożowe. 

W gromadzie Witów (pow. piotr-
kowski) biedniacy zdemaskowali -boga 
cza Bałuckiego, który 10 kwintali zbo 
ża ukrył u biedniaka Antonięgo Bu
dzisza, zamieszkałego w gromadzie 
Kołek. 

Tak więc, ukryte nadwyżki zbożo-

Dzień pow§zedni Hra;u ifl'?!!_ 
t:.veb prace spot.vita :i;lę 
na reprezentacyjnych wy 
stawach radzieckich. 

PRZEGLĄD LUDOWE.J 
TWÓRCZOSCI Al\fATOR

Sl\:IEJ 

W ifńprezacb }lr~egladll 
artystycznego obwollu"pol 
tawskiego wzlęlo u1lział 
ponad półtora tysiąca o
sób. 

(K) 

NOWY KOMtJA,JN WY
J>OBYW/• WĘGIEL I 

Radziecld Inżynier Ufel 
renlco umożliwił przt~z 
SkonBtrnowa.n.y przez sie
bie kombajn całkowite 
zmcch:rnizQwanie robót 
brygad .ęóm iczvch. Wy
naleziony przez niego 
kombajn wyposażony w 
silue motocy elektryczne 

we wydobywane są na jaw i wraz z 
dobrowolnie odstawianymi do GS pły 
ną nieprzerwaną rzeką do państwo
wych elewatorów stając się rezerwą, 
żelazną porcją całego społeczeństwa. 

Chleba więc nie zabraknie! I żaden 
spekulant nie podbije jego ceny! 

(cm) 

KUŁAK 

Innym, p<nornie mniej ważnym czynnikiem, kryjącym niewylrnrzy
stane rezerwy produkcyjne jest nadmierna płynność siły roboczej w za.
kładach pracy. 

Dlaczego pliszemy, że jest to czynnik tylko pu·zornie mniej ·ważny? 
ProściutM bowiem rachunek wykazuje. na jak wielkie stnty nuaża 
produlrnję nadmierna. płynność sił roboczych i jak wiele zyskać można 
przez ustabilizowanie załóg robotniczych i si1lnc powiązanie ich z kon· 
kretnym za.kładem. 

„Trybuna Ludu" prz.eprowadziła swego czasu ta.kJ. przykładowy ra
chunek. otóż w przemyśle lekkim zwalnia siię 1niesięcznie przeciętnie 
520 robotniltów, pracujących na akord. Na ich mie,isee trzeba szkolić no
we siły, przy czym szkolenie trwa o·kmo 3 miesłr,cY. a koszt jego wynosi 
ponad 2.55 tys. zł. Luka wytworzona prze-i: ubytel• 520 robo·tnikt'>w wywo
łuje ponadto w ciągu miesiąca stratę produkcyjną wartośct pon.ad 2,5 
miliona zł. Dochodzą do tego straty spowodowane mniejszą początkową 
wydajnością JJracy świeżo przeszkolonych robotników. 

·w ten sposób np. przemysł d:rJewiarski traci miesięcznie ponad 2•/1 
ogólnej wart.ości swej produkcji. 

Poważne t-rudności, na ·jakie natrafił przemysł bawełniany w wyko
naniu planu rocznego w 1950 r., spowodowane były w dużej mien:e 
płynnością Siił roboozych. I tak np. w ZPB im. 1 Wlaja w pierwszym pół
roczu ub. r. płynność ta wyrażała się liczbą 1"1'0/t, "" Z.PB im. Stalina -
1611/a, a w ZPB lm. Dzlierżyńskiego - 1411/n. 

.lak widz.imy wlf;c, płynności sH robuczych w przemyśle wydać na
leży energiczną walkę. Polegać ona powinna pl'Zede wszystkim na wzmo 
żonej tl'osce o pracownika, o jego sprawy bytowe. o higienę miejsca 
pracy itp. Bl'ak bowiem epieki jest przeważnie przyczyną odpływu ro
botników w poszukiwaniu lepszych warunl<ów pracy. Wzmóc więc na
Iezy w tym kicrunlm działalność kierownictwa z.a.kładów, rad zaklado
wych, l'efc;rentów socjalnych oraz bezpieczeństwa i higieny pracy. 

Tego rodza,iu akcja, prLyczyni się wydatnie do sitabilizacji załóg ro-
botniczych, a co za tym idzie, do zwięltszenfa wydajności pracy. (o) 

Dubbing czy oryginał? 
„.Istnieją zawodowi rewolucjoniści, 

zawodowi kontrrewolucjoniści a yvy? 
Wam się nic nie podoba. My wam się 
nie podobamy, bolszewicy wam się nie 
podobaj'!. Urodzony malkontent... 

Dziwne bowiem wrażenie robi np. Hi- ,na nieduża sala szczelnie odseparowa
tler przemawiający do zg·romadzonych na od wszelkich halasów za pomocą 
SA-manów po polsku. !specjalnie skonstruowanych ścian i ko 

Chot' można się zgodzić. przynai- tar pochłaniających dźwi{'k. Tu odby
mniej z częścią tych argumentów, to I wa się większość pracy nad dubbin

. giem filmu. 
Po dostosowaniu orzez zespół redak 

cyjny tekstu polskiego do ruchu ust 
aktorów gotowe opracowanie przei:tlą 
da reżyser, k•tóry wnosi jeszcze swoje 
poprawki: Po tym następuje już praca 
z · ak!;orami. Głós aktora, s.posób jego 
mow1enia, musi być jak n~jbardzicj 
zbliżony do oryginału! JPden z akto
ró-.v np. o dośó specyficznym gtosie stą 
Je dubbingował rolę osób mówiących 
podniesionym tonem. I może dlatego 
zdarzyło mu się, że poszedłszy po pró 
bie do cukierni. przez zB.Pomn'enie ta 
'!Cm1 gło~~em- zamowił śżi;;fiinkę lial'ba . 
że kelnerka ze strachu upuściła pełną 
tacę naczyń. 

!'róby z aktorami trwają bardzo dłu 
go. Głos podkładany jest bowiem sce-

1 nami, a k~żda scena przed ostatecznym 

!
nagraniem bywa powtarzana kilkana~
cie a czasami kilkadzie.;iąt rnzy. Nic 
zapomina się równ;eż o takich dźwię

, lrnr.h jak stuk kieliszków, szmer prze
suwmie;);o krĄesła itp. Zostają one póź 

W ZSRR nie ma !lzie
llziny pracy !11dzJ;iej, J;tó 
ra nie bylaby otoczona 
opieką, której nie okaza '"' „. n' t•·?ebne.i pomo
ry. 'V wielu okrę-gach ro:r. 
wina! się i cieszy się 
·wielkhnl osiągnieciami 
przemysł ludowy i arty
stycwy. W ohwodzk l<ł 
rowst:i1n z1u111P. są spól
<jzielnle wyral•ia,lnre ko
rontti orlzJ1aczaiare si'~ 
subtelnymi i mi~ternymi 
\Vzorami oraz wieli<::\ gu
stownośdą. Koronl<arl>i 
klrow:;kie wkładaja w 
swą pracę dużo cierpli
wości i umle .jętności. Jed 
na z przodn.lących w tej 
'mierze spóhlzlelni „Krtt· 
żcwo", we wsi Iljinsll;ojc, 
dostarcza wspaniałych 
pięknych koronel< do wie 
lu repnbllk a produkcja 
te.i SJ,>óhlziclni Jest na.ilep 
szym dowo<lem wyrobio
ne·go ~malcu i fachowości 
członków spółdzielni, któ 

Na z!emi rar17.ieckiej 
rozl>Wita.ią talenty ludo
we. Zarówno 1nia..,ta jak 
wsie posladają tysiące u· 
rzpr,tnllców l"Ó:i:n:vch grup 
i l~ólck am:uorskicb. Cie 
l<awc są cyfry jetlnegri 
ohwodt1 połtawskiego, cy
fry. 1<1óre mogą być mler 
nikiem rozwoju raclziec
kicj twórczości ludowe;!. 
W chórach obwodu poł· 
tawsl<iPgo bierze udział 
ponad 30 tysięcy osób re 
krutnJących się z pracn· 
Jących kołchozów, ~owch.o 
z6w. ze stacji maszynowo 
traktorowych, z fabryk. 
Uczestnikami zespołów a· 
matorsldch są obok robot 
ników i chłopów równleź 
inżynierowie, nauczyciele, 
przl'dstawiciele inteligen
cji mlejsldej I wiejskiej. 

rozdrabnia węgiel i pozo · 
stawia za •obą gotowyl Scena z popularnego ju.ż filmu prod. radziecldej p. t. „Daleko 
chodnik. Kombajnem kle kwY", który w najbliższym czas11e otrzyma. wel'Sj" pols"~ po 

niej dorobione. Czasami poprawia się 
nawel orygirn1lne dźwięki. W filmie ~t. 
„Tajna misja", który otrz.ymal ostatmo 

ocl !\los- wersję polską, musiano dorobić idące
ca:ym od- mu żołnierzowi odgłos kroków, o czym 

ruje zaledwie dwóch ro- · . • " . '"'' botn'lków, a specjalne me , r;1any zosta.nae do rozpowszechma111a. 
widocznie zapomniano przy realizacji 
filmu. chanlZD)Y dostarczaj~ wy 

dobyty węgle! na po· 
wlerznlę. Wskutek zasto
S<'W•nla Jrnmhajnów kon
strukcji I,lferenki oszczę
dzono górnikom ciezliich 
robót wjertniczych 1 roz· 
sa1tznnia pokładów. 

Podwójna rola 

Trakt.or - to symbol postępu na wsi. To przc.iśc;e od dawnycb zacofa
nych - do uowG<''Mó:,nych fcwm proclultcji rolnej, a co za tym idzie -
prze'Oranie p53'ch:ki luclzldej. Człowiek pt'Z::rzwyczajony do starych me
tod uprawy, d:z,:ec1z'cz-0nych „z c1z;iac1a-pradz.iada", dopiero w oparciu 
o nowoczesną technikę wyzwala się z balastu konserwah•zmu i przesą· 
clów. Nic więc dziwnego, ie traldor nazwano „czołgiem postępu na wsi". 
Atakuje on bowiem nie tyll•o ziemię, ale i zacofane umysły ludzkie. 
Taka pt.dwójna rola traMora na.kia.da wielkie Gbowiązki na traktorzy. 
stów. Muszą oni obok znajomo~ci zawodu posiąść głębokie wyszkolenfo 
idenlogiczne, kt-órc pozwoli im włączyć się !'lcuteczn!e w walltę o n!)we 
obli~ze wsi polskiej. Dlatego wielkie znaczenie przykłada się do właści
wego doboru vrzyszl:ych traktorzys>tów i starannego · ich szkolenia. 
Zdjęcie nasze przedstawia grupę przyszłych trakto.rzystów, uczących się 

w ośrodku szkoleniowym w Małkowie w woj. łódzkim. 

Kilka sekund przerwy i ta sama 
krótka scena z „Wielkiego Obywatela" 
znowu uk~.zuje się na ekranie. Tym 
razem bez dźwięku. Znowu słychać po 
wtarzaną przez jedną osobę zespołu 
redakcyjnego kwestię. 
Każde słowo musi być jak najbar

dziej zbliżone do oryginału i zgadzać 
się z ruchem ust na ekranie. W studio 
dubbingowym pracuje nad tym spe
cjalny zespól redakcyjny. 

jednak wypada stwierdzić, że niektóre 
filmy po prostu wymagają dubbingu. 
Zwłaszcza dzieła majq'te szczególną 
wartość polityczną i wychowawczą. Fil 
my te posiadają zwykle bardzo cenny 
dialog, którego nie sposób zastąpić na 
pisami bez szkody dla ich wymowy i 
wartości. 

W takim np. filmie „Rada Bogów" 
przy najlepszym opracowaniu tekstu pi 
sanego trudno by!oby oddać wszystkie 
naprawdę ważne kwestie zawarte w 
dialogach. 

Naturalnie, że najlepszym wyjściem 

Nie spos&b ująć tutaj wszystkich pro 
bkmów związanych z dubbingiem iil
mu a przecież tyle jest jeszcze momen 
tów decydujących o tym czy dubbing 
wypadaie ostatecznie dobrze czy źle. 

W każdym razie dotychczasowe wy
niki wskazają, że opracowywanie wer 
sji polskich osiąga coraz wyższy poziom 
artystyczny i techniczny. Kto wie czy 
w przyszłości film dubbingowany nie 
zapanuje niepodzielnie na naszych ekra 
nach. 

Z . .T. Koz. Kwestia dubbingowania filmów za
<!ranicznvch była i jest jeszcze przed
miotem bardzo ożywionych dyskusji. 
Jasne, że widz zm1ją-:-y danv język za
wsze hedzie woloł oheirzeć film w orv
ginalnej wer~.ii Je.-t r6wn'Pż widu li.1-
dzi. którz:1r nir. znając nawet ohcego ję 
zyka przekładają napisy na-cl polską 
'"'ersję. Twierdzą oni. 7,e dubhing ni
<tc>:v nie odd:. orygim1J11ej intonacii gło 
sów, częs~o ści~te Z\vią:r,Bn'?d1 z charak 

z sytuacji. które zadowoliłoby wszyst- Przodujące 
kich, byłoby podwójne opracowywanie 

kob I~ 

każdego filmu. A więc jedną kopię mo os·iąga 
żnaby wyświetla~ z dubbingiem a dru I 
gą z tekstem pisanym. Jest to dość 
trudne. ',(dyż koszty przepracowania ta 
kief.(o filmu wzrosłyby siłą rzeczy ·w 
dwójnasób. 

108 proc. normy 

t=.:::::.:'.'....~-~'.ncyficz~ a tmos:rą filmu. Studio dubb.ingowe to po prost.u je<l 

W Szkole łv1otek uczq się także. mężczyźni 
- Pani Józe-{owa. a co pant radzi zro-1 tach-lalkach. Można tu zasięgnąć porad 

bić. ho mój mały ostatnio ciągle p!acze.
1 
prav,"1ych z zakresu ochrony macierzyń-

T jeść nie chce. . stwa. 
Pani Jó~ef-0wa - to sts: a kobieta ale Duża część sprzętu Szkoły Matek wy-

na .. lecz„nlu się zna" i 1 adv no sas1edz- konana jest sposobem gospodarczym. 
ku udziela. Urol>ów nie oclczynin, ale .iej Mo:i:na więc zapoznać się ze wzorem łat
cudaczne za.lecenia nie mogą wyjsć ni- we.i do wykonania szafki, czy wózkiem 
kmnu na dobre. Nie pomogłyby zapewne zrobionym z !wsza do bielizny. 
i malemn Stasiowi. Na szczęście jego 
matka dowiedziała sir,. że w r:.odzi istnie Do Szkoły Matek przychodzi ! wielu 
je Szkoła Matek i choć z pewnym wa- mężczyzn. Rozpoczęto również przeszko
hanlem poszła jednak po poradę. lenie maturzystek z łódzkich szkół za-

Szlcota Matek mleś<!i się przy ul. Mo- woctowyrh. 
niuszki 5 w budynlrn Centralnej Poradni Ta pożyteczna akcja społeczna prowa
Ochrony Macierzyństwa i Zdro\via Dzie- dzona przez Szkołę napotyka jednak na 
eka. We wtorki, czwartki i piątki od niezrozumienie ze strony zw. zawodo
goclz. 17 do 19 odbywają się tu praktycz wych, l<tóre nie dość energicznie propa
ne pokazy: obchodze11ia się z niemowlę- gują Szkolę na terenie zakładów pracy. 
ciem, k'lpania. pezebf.erania, odżywiania. Wśród zghszitjących się tu po poradę 
Następnie pod dmiw1adczonym okiem pie za lnalo jest ciągle kobiet pracujących. 
IęgniarkL kobiety same wykonują poka- Sytnacja ta jak najszybciej powinna 
zane poprzeqnto czynności na niemowlę· ulec zmianie. (I,) 

dzielni wchodzi 
zyjnej. 

HELENA KRAW
CZYKOWA - jest 
tkaczką w Robotni
c2.ej Spółdzielni Pra 
cy „Postęp" w Sie
radzu. Od chwili za 
łożenia spółdzielni w 
1949 r. wykazuje się 
sun1ienną pracą i o„ 
siągnąwszy raz 180 
proc. normy utrzv
muje się st;ile na 
tym poziomie. Jako 
członek zarządu spół 

w skł!ld komisji rew!· 

O pracy swej mówi z entuzjazmem 1 
radosną dumą. Spółdzielnia liczy ok. 70 
człpnków, w tym 90 proc. stanowią ko
biety. ·Miesiąc temu członlrnwie spłacill 
ostatnią ratę udziałów I cale spółdziel
nia przeszła na ich własność. Placówka 
ta stata się więc obecnie samowystar 
czalna i nadwyżki przeznaczane są na 
Inwestycje i zakup surowca. 

Ob. Krawczyicowa jest matką trzylet
nich bliźniąt. W dniu Swięta Kobiet przy 
łączy swe życzenia do życzeń wszyst
kich kobiet na całym świecie, aby żadna 
wojna nie zaklóci!a więcej szczęścia ich 
dztecJ. 

Mimo lt kierownictwo spółdzielni o 
pracy oo. Krawczykowej wyraża stę z 
najwyższ;m1 u~naniem i uważa ją za czo 
Iową przodownicę pracy, nie otrzymała 
ona dotąd, poza dyplomem uznania, żad 
nej prein\l ani nagrody pieniężnej. s11-
dzimy. że w dniu Swięta Koblet nie za 
braknie iej na liście nagrodzonych przo 

.downie pracy. 

DZIENNIK LÓDZKI nr 51 (2031) I 



. Wśród zamieci śnieżnei 
na Hasprowgm ł~rtbll 

, Pierwsze numery ruszają ze schr<>< 

Drugi dzień Zimowych N\isłrzostw Polski Zrzeszeń Sportowych - ~ 

Zwycią~~~'~.~~~.~~!=!~~~::~~~::~~f!~~~.:;~~10 km .1~.<~ ~k'~ 
niska na miejsce startu. Wiatr tutaj 
jest coraz silniejszy. Stojąc obo~ bu
dynku Obserwatorium Astronomiczne
go trudno na karku utrzymać własną 
g~0wę. 

Minuty płyną szybko. 
Godzina 12!!! Nadszedł czas startu. 
Ewa Bujak (CKWS) i Raszka (LZS) 

P o l ski Zrzeszeń Sportowych są momentem przełomowym 4. AZS - 3.24,08 ,...„ /f°!l}/7 
rozpoczynają wyścig. Płyną w dół dwa 
strumienie. 

Postacie lekko pochylają się w dół 
- szus. Zniknęli nam z oczu. Sportowych rozegra w propagandzie narciarstwa polskiego. 5. Kolejarz - 3.28,0 -· '1 

Na starcie stają następni. Wystarto
wało 66 zawodniczek i 133 zawodni-

ny został w Zakopa Tak ważny sport - jakim jest narctar- 6. Ogniwo - 3.33,36. 
nem bieg sztafeto- stwo - dla obronności kraju, wszedł na Sztafeta CWKS biegla w składzie: 
wy 4XlO km. drogę masowego rozwoju i rozkwitu. Krzeptowscy, Skupień, Styrczula. Najlep 

Trasa biegu prowa Wyniki były następujące: szymi zawodnikami b-yli: Daniel Krzep-
dzlła w 2 pętlach na l. CWKS - 3.10,50 towski i Kwapień. 
Cyrli Toporowej, 
gdzie były stosun...,.....,_„ kowo najlepsze wa
runki śnieżne. 

Na starcie stanęły 24 drużyny, repre
zentując poszczególne Zrzeszenia Sporto
we. Dotychczas pierwsze miejsce zdoby 
wała Gwardia. Tym jednak razem Gwar 
dla posiadała w drużynie CWKS bardzo 
poważnego przeciwnika. Nic też dziwne 
go, że trwała od startu aż do mety za
żarta walka o każdą minutę. 

Lepiej przygotowani do biegu byli nar 
e!arze CWKS, którzy ostatecznie odnie
Ali zaslUtone zwycięstwo. Tak Jak ośw!ad 
czył po biegu płk. CZarn!k - zwyclę· 
stwo CWKS zawdzięczać trzeba przede 
wszystkim koleżeńskości poszczególnych 
zawodników. smarowanie nart nie było 
tajemnicą jednego tylko zawodnika. Je· 
den pomagał drugiemu, a przecież w 
konkurencjach zespołowych trzeba przede 
wnystkim zwracać uwagę na zżycie się 

sportowc6w i ich właściwe zrozumienie 
walki. 

Dobrze biegll narciarze LZS. sztafeta 
LZS nie wiele ustępowała rutynowanym 
zawodnikom. Zajęcie trzc!!lego miejsca 
przez LZS jest wielkim sukcesem nar
clat'ZY wiejskich. Swiadczy to o tym, że 
sport narciarsk\ dobrze jest kierowany 

18-letni Roj Gąsienica (AZS) 
UJqqral bieq zjazdową 

Rozegrany wczoraj w Zakopanem przy 
udziale 133 zawodników bieg zjazdowy o 
mistrzostwo Polski Zrzeszeń Sportowych 
zakończył się wielką niespodzianką. 

zwyciężył 18-letni Roj Gąsienica z AZS 
w czasie 3.17,5. Na dalszych miejscach 
znaleźli się: 

z. Wawrytko (CWKS) - 3.11!,0 
3. Cłeptak (CWKS) - a.18,S 
4. Czamłak (CWitS) - 3.!0,0 

5. Dziedzic (AZS) - 3.20,1 
6. Popleluch. 
Poziom był wyr6wnany. Og61nle liczo 

no się z sukcesem akademickiego ml· 
strut świata Dziedzica, względnie które
goś z Marusarzy, Do głosu doszedł jed
nak narciarz młOdszeJ generae;li. 

zawodnikom w pierwszej części truy 
utrudniała bieg zadymka. Trasa była 

miejscami oblodzona. 

B. firo.:holska obroniła 
tytuł mistrzowski 

W biegu zjazdowym kobiet nie było 
większych niespodzianek. Wygrała zeszło 
roczna mistrzyni B. Grocholska (CWKS), 
przejeżd:!:ając trasę w czasie - z.os,o. 

Drugie miejsce zajęła naJpowa:l:niejsza 
rywalka mistrzyni - A. Bujak (CWKS) 
w czasie - 2.01,s. Na trzecim miejscu zna 
lazła się Kodelska. 

W biegu kobiet zaznaczyła się wielka 

r6:tnlea pozłom11 między czołową grupą 
zawodniczek a pozostalyml. 

PocieszaJ'\cym objawem Jest fakt, :te 
tak Jak w niedzielnym biegu na lG ltm, 
tak te:t i wczoraj w biegu zjazdowym wł 
dzieliśmy rekordową llo§~ zgłoszonych 

zawodniczek. Nie wszystkie z nich po· 
trafiły jednak dać sobie radę z trudno
ściami trasy I z panującymi warunkami 
atmosferycznym! na starcie. 

O lekkoatletach Łodzi 

z Poznania przywieziono 2 Wtuły vice-mistrzowskie 
Łódzka ekipa na 

mistrzostwa lekko 
atletyczne Polski 
nie była specjał-

• nie liezna i nie 
przywiozła sukce
sów dużego forma 
tu. 
Słomczewska od 

padła w póliinale 
80 m, przegrywa-
jąc o centymetry 

na taśmie (czas 10,8). Podobnie było z 
Antonowiczem. W półfinale był dopiero 
czwarty co pogrzebało jego szanse do
stania się do finału. Drugi sprinter Ło 
dzl Kozłowski odpadł w przedbiegu. 

Ł11dzianle osiągnęli jednak dwa sukce 
sy. w biegu 80 m przez płotki kobiet 

druga była Peskówna (W) w czasie 13,8 nią). Piąty byl Pawłowski (11,8), wyprze 
(wygrała M!tanowa w czasie 13.5). dzając zdecydowanie reprezentanta Pol-

Jednak najwiękmą niespodzianką spra ski Gralkę. 
wili czterej sprinterzy ŁKS Włókniarz - W pchnięciu kulą Grzelski był szósty 
sztafeta 4 x 100 m w składzie: Antono- z wynikiem 12,12 m. W te~ samej konku· 
wicz, Puchowski, Tułecki i Pawłowski. rencji wśród kobiet podobne miejsce za 
Sztafeta łódzka zdobyła tytuł wicemistrza J.ęła .Peskówna - .9,41. m. 
Polski mając czas 50,6 za zespołem „Bu- W biegu na 800 m Kund~ (Sp.) do
dowlanych" Gdańsk - 50,2. stał się do tlnalu 1 tu uplasował się na 6 
Włókniarze do tego biegu przygotowy- pozycji z czasem 2.13.8. 

wali się starannie 1 za ten kolektywny Na 3.000 m Szewczyk zajął dziewiąte 

wysiłek należą im się oklaski. miejsce z czasem 9.52,8. Była to najpięk 
Jak wypadli inni? w skoku w dal Pa- n!ejsza konkurencja dnia, którą po wspa 

włowsk! był siódmy z wynikiem 621 cm. nialej walce wygrał Lewicki (czas 9.05,9) 
Dwaj najlepsi płotkarze okręgu: Tułecki przed Potrzebowskim. Dopiero c:r;warty 

i Pawłowski wypadli zupełnie dobrze w był Kielas, który przegrał z młodztut
biegu 80 m p. pl. Tułeclti zajął czwarte 'kim Płonką (9.16.0). 
m~ejsce w czasie. 11,7, przegrywając tyl- W trójskoku z rozbiegu Woźniakowski 
ko z trzema reprezentantami Polski uzyskał wynik 12,67 m l zajął ósme miej-
(Krzyżanowskim, Wilczkiem i Skałba- sce. J. Grab. 

Pracownicy poszukiwani. 
POPULARNY skład me
bli ponownie otwarty. 
Stanisław Gabała, Próch
nika 4. Osoby otrzymujące 

PRZESYŁKI od kireWITlych 

Jedziemy na Kasprowy Wierch. ków. 
Snieżna mgła wciska się w oczy, w Z tarasu przystanku kolejki linowej 

uszy, zakrada się za kołnierz„. na Myślenickich Turniach widać jak 
w takich to :mniej więcej warun- na dłoni olbrzymią część trasy i obie 

kach odbył się wczoraj start do biegu mety: biegów zjazdowych kobiet i 
zjazdowego kobiet i mężczyzn. · . aężczyzn. Tam nieco wyżej na Gorycz 

W schronisku na Kasprowym Wier- kowej znajduje się meta biegu ko-
chu było tłoczno i gwarno. biet. Mężczyźni mają trasę dłuż-

Zawodnicy, zawodniczki, sędziowie, szą, trudniejszą, która prowadzi mię
dziennikarze, garstka kibiców _ to dzy Goryczkową a Kalatówkami. 
entuzjaści sportu narciarskiego. I rzecz Patrzymy na roztaczającą się przed 
dziwna, wszyscy udają, że wiatru wca nami śnieżną, pochyłą płaszczyznę. 
le nie ma. A kiedy dostrzeże się nową Nagle zza krawędzi wyskakują jak 
łysinkę lodu, z której wiatr zwiał re- gdyby dwa czarne punkcild - porusza 
sztki śniegu, robi się na duszy nie tyle ią się„. pędzą w dół z zawrotną szyb.. 
smutno, ile poważnie. kością. Za nimi tuman śniegu jak biała 

Smarowanie nart stało się probie- grzywa. Punkciki te jakby tańcząc w 
mem. Na ten temat rodzą się długie szaleńczym pędzie zbliżają się CO\"G 
dyskusje. Jedynie „AZS-siaczki" nie bardziej do dwóch czerwonych chorą
kłopoczą się tą sprawą. Po prostu ujarz giewek. 
miły swoich klubowych kolegów i w Jeszcze kilkadziesiąt metrów i .. me-
ich ręce złożyły należyte p_rzygotowa- ta. 
nie desek. 1 

Narciarze „Górnika" rozsiedli się za 
stołem i z iście górniczym spokojem 
spożywają przywiezione z kwater za
kopiańskich kanapki. 

Joanna Wolska, zawodniczka „Kole
jarza" - o dziecinnej niemal twarzycz 
ce z uśmiechem pyta, czy może do 
godziny 12 przestanie dąć.„ 

GwaT wzrasta. ' 
Każda następna kolejka wyrzuca z 

wagonika nową „porcję" zawodników. 

Zebrania 
roboczo-informacyjne 

motocykllst6w I pływak6w 
ŁKS Wł6knlarz 

Jutro o godz. 19 odbędzie się zebranie 
roboczo-informacyjne Sekcji Motorowej, 
a w czwartelt, dnia 22 bm. o godz. 18 ta 
kle same zebranie Sekcji Pływackiej. 

Zebrania odbędą slę w sali konferencyj 
nej zw. zaw. Włókniarzy, przy ul. Sien 
kiewicza 13 - I piętro. 

W dniu 19 lutego br., po długich f ciężkich cierpieniach zmarła naj
ukochańsza tona, matka, ieścl<m>a 1 ba.bela 

S. t P. 

WALENTYNA SUWALSKA z KUCIŃSKICH 
przeżywszy lat 68. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu :i:ałoby przy ul. Lut<>mler• 
sklej 172 nastąpi w środę, dnia 21 lutego, o godz. 15.30 na Stary cmenta1-z 
Karollckt przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają zrozpaczent 

MĄZ, DZECI 1 WNUKI „ a A ~il i 44AN1Eff±Amw±'±t 

I W dniu 18 . lutego b. r. zmarł przeżYWszy lait 76 na& najuko
chańszy mą.ż, ojciec i dziadek 

S. t P. 

BENEDYKT KUBIC 
ARTYSTA MALARZ, EMERYTOWANY PROFESOR U. S. B. 

Nabożeństwo załGbne odbędzie 11ię w dniu 20 bm. o godz. 10 
w kaplicy cmentarnej na Dołach, pogrzeb drogich nam zwłok o 
godz. 16, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, DZIECI, WNUKI i RODZINA 
ew ..... 

ZAMIENIĘ 3 pokoje ku-
ś.f p. ~"· chn!a z wygodami - . ' -

Gdańsk-Wrzeszcz śródmie 
ścle na podobne ewentu 
alnie 2 z kuchnią na Tka.czy (kii) na krosna pluszowe, p~zewija

czki 1 ślusarza i 1 murarza zatirudm od za
raz 'Fabryka Plus:iu i Dywanów im. Tadka. 

SPRZEDAM sad owoco
wy półtorej morgi zabu
dowania, okolica ŁodZ!. 
Wiadomość Zeromsklego 
nr 29, m. 26. 

Z ZAGRANICY ndJeoh żądiają wyłącz.nie LIDIA JOANNA GERSON Łódź. Oferty: Dziennik 
Bałtycki Gdańsk 

AJze~ w Łodzi, ul. K1ińslci.ego 102. (k 713 

WykwaJifkowanych tokarzy, Ironstrnkto
rów na przyrządy i naa·zedzia zatrudnią na
tychmi:as,t Łódzkie Zakłii.dy Kino,techniczne 
w Łodzi, ul. Nowotki 41. Zgboszenia osobiste 
Przyjmuje Dział Kadr. (k 712) 

. Potrzebna Sliła biurowa z mao;zynopisaniiem 
l ~uchalterią. Liceum· Plastyczne ul. Nairuto-
w:i.cza 77. ' 

Pot.rz;ebny germanista, anglista i romanista 
z una.wersyteckim wyksztaJ.ceniem języko· 
wym z własną maszyną do pisa!l!ia nie pra
cujący. Oferly Dziennik Łódzki „Perfekcja". 

STREPTOMYCYNĘ gra
mówki sprzedam. Stali
na 55 m. 19. 
PIANINO lub fortepian 
kupi natychmiast· gimna
zjum. Oferty do admini
stracji pod „Zaraz„. 
SPRZEDAM motocykl 
BMW 35G Łódz, Poprzecz 
na 7 front . 
SPRZEDAM gospouarstwo 
15-morgowe koło Zgierza 
Wiadomość Zgierz Łęczyc 
ka 16 Kurowski. 
SPRZEDAl\1 samochód o
sobowY Adler Triumf -
Kilińskiego 86. Wiado
mość u dozorcy. 

( ) ł • KuPiĘ działkę w Grotni 
• f! QSzen1a drobr1e • kach. Oferty do Dzie;nr:\ 
=;...--·---------..:.;:.:.~.:;,;;..:.;:_:;_.:: ka Łódzkiego „Grotmk1 

MASZYNĘ ręczną poń
Or BALICKA specjalista czoszniczą (strykopf) 
skórne. weneryczne 5-7, podz. 84, 120 kupię na-

f.FKAR'.7.F 

Dr JADWIGA ANFORO· Sienkiewicza 52. (k 29) tychmiast. Tel. 127-09 
WJCZ - skóme, wene. Dr PIETRASZKIEWICZ WILLA czteropokojowa -
ryczne, !tob!ece 1-6, u!. specJal!sta chorób uszu, komfortowa - garaż -
Próchn!!ta 8 <k 25) ~osa, gardła, 12-18. 15-16 ogród owocowy. wolne 

-;;e:-n_k~l;;e~w;-!:':c"°za=-..:.73::._ _ _:.<::k:::.57:..'.) mieszkanie (Kraków) -Dr PIWECKI wewnętrz- o 
ne. płuca. serce p!otrkow r BILINSIU cnoroby sprzeda „Informator" -
!lk• 35 serca - PowrócU. 11-14 Kraków, Pijarska 19. 

Legionów 3 Ckt20l OPONY 600xl6 ,licznik 
Dr WOYNO specjalista Dr KUOREW1cz - spe „Argo" duży, głowica i 
chorób skórnych. wene- ;·~all8st~ weneryczne, skór różne części do „Chevro 
rycznych, zaburzenia ~==~~ ska 1-06 3-5. Plotrkow lety" sprzedam. Sw!er· 
we Nowotki 7 front, 1 !k 22) czewskiego 38 m . aa. 
1~18 Dr ZAURMAN - specja-
Dr MARKIEWICZ Gu· lista: Skórne wenerycz- 1!\0FJl\ROW. PRAr.V 
staw specjalista wene- ne 8-lo. 4-6, Naruto-
ryczne. skórne. ul Piotr· wicza 2 <k 23\ 
kowska 109/6 Teł. 138-52 Dr TEMPISKJ spec1a11sta 

weneryczne, skórne. wło 
Dr HEVKO - PORĘBSKl sów. moczootclowe Piotr 
skórne wenervczne. 17 kawska 114 lk 21) 

do 19 Brzeźna Te(l~f~~ RllPNO ' <::PR7.F.1lĄ~ 

POMOC domowa gospo
sia potrzebna, Piotrkow
ska 120 sklep Linkowska 
POMOCNICA domowa pa 
trzebna od zaraz. Armii 
Ludowej 17-3. 

nr 158-19 , 
POTRZEBNA pomocnica 

Dr KOWALSKI ,pecio;I- PI0RA WIECZNE k:upu domowa na stałe lub do 
sta .skórne. wenerv~ --- 1emv nawet połamane - cho>i7.ąca. Wólczańska 41 
ł-7. Piotrkowska 17a. Stalina 6• lk55) m. 21. 

Pat:złk PIKJ\O 
na któr!l pTZyjmuje manówieroa 1 ~ 
P~ao Trarlting CeTporatiotn 
New Yo,rlt 4, N. Y., 25 ~ad Street, 
room 818 
Tą drogą mooesz otrzymać: 
maiterlia.ły czysto wellniane, baiwelln!iatne, 
podszewkowe, maszyny do sz;y'Cdia, ma-
szyny i nair~dm rolmH>ze, cement, me-
ble, ra<lJOOdb!amJJ!cl, rowery, węgiel, 
P'1JCZJki!. żY>Vtnoś·ciowe, itn wen taJrz żywy -
kirowy l prosięta. 
Informacji UdZ!iela: 

BANK POLSK! KASA OPIEKI s. A. 
Warszawa, ul. Traugutta 7. 

(k 528) 

POTRZEBNA odpowie· STENOGRAFII, księgo-
dzialna samodzielna oso· woścl. maszynopisania. 
ba do niemowlęcia i ma Kursy stowarzyszenia Ste 
łego gos,podarstwa. wa- nograiów - Maszynistek, 
runki dobre. Tel. 279-93. zapisy: Kilińsl<iego 50, 
Narutowicza 41 m. 28 go- Piotrkowska 83. 
dzina 5-

7
. ZAPISY na trzym!es!ęcz-

POTRZE~NA pomocnica ny kurs kroju, modelowa 
dom?W~ l do szycia ul. 1 IPR Sienkiewicza 89. Kilinsk1ego 144 m. 12. n a • 
DZIEWIARKA na maszy KURSY Kroju Szycia pół 
nę ręczną saneczkową po roczne, 3-mlesl.ęczne przy 
trzebna natychmiast Na- ZDR. Armii Ludowej 17 
v.rrot 32/3. m. 3. 

POTRZEBNA natychmias1 
pomoc do dwuletniego LOKAJ R 
dziecka. Gdańska 74-6 
POMOCNICA domowa 1;:AWALER na dobrym sta 
na przychodnie potrzeb- nowislrn poszukuje poko-
ne. żwirki róg Wó!czań· ju. Oferty pod .. Kawaler" 
sklej (fryzjer). 

ZAMIENIĘ mieszkanie je 
'1Al1l<A ' WVC':lłOW 

dnopokojowe na więk-
sze. Dworska 38 m. 3. 
•. „ 

ZAPISY na trzym!es!ęcz- ZAMIENIĘ 2 pokoje ku-ny kurs nowoczesnego 
kroju, modelowapla u- eh ni a, ogród w Gdańsku 

brań damskich IPR, Piotr na 1 pokój duży z kucll 
lcowska 24-7, gocJ.z. 10- nią w Łodzi. Oferty pocl 
12-16-18. (k 597) „1518". 

KURSY SAMOCHODOWO I ZAMIENIĘ duży słonecz· 
·MOTOCYKLOWE, Ko- ny pokój na pokój z ku 
ściusO\ki 68, przyjmują za clrnią zwrot kosztów. Tel. 

is 267-H w odz. 3-5. p y, g 

pod 241 

'7.CHTRV 

SICRADZIONO indeks stu 
diów 1147 dyplom inżyn . 
zaświadczenie maturalne 
wyd. WSGW Łódź Cze-
sław Głowacki. 

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU Sieradz, 
przepustkę kolejową nr 
135 Kliszewski Franciszek 
ur. 24.III 1921. 

ZGUBIONO leg. zw. Zaw 
Ignacy Mirek oraz leg. 
kolejową nr 865.155 nazwi 
sko Maria Mirek. Ogrodo-
wa 28. 

ZGUBIONO leg. szkolną. 
Nazwisko Scibiorek Jan, 
Wałowa 8. 

ZGUBIONO studencką le 
gi tymację szkolną nr 755 
WSE. Nazwisko Witkow-
ski Andrzej. 

ZGUBIONO dowód osobl 
sty. Nazwisko Maria Ma 
tusiak zam. Kopernika 6 

ZGUBIONO tymczasowe 
zaświadczenie o demobili 
zacji nr 246/41! na nazw i 
sko ppor. Rudziński Ma-
rlan. 

ZAGINĘJ,A karta reje-
stracyjna RKU Końskie, 
leg. Zw. Zaw., Ziółkie-

w i cz Stanisław ur. 4.5 
1927 r. Białaczów pow. 
Opoczno. 

ZGUBIONO kartę reje-
stracyjną RKU Łódź, ksią 
żeczkę Ubezpieczalni Spe 
łecznej, leg. SP. Nazw!· 
sko Zając Jan, Wschod-
nla 69, ur. 21.1.1930. 

ZGUBIONO legitymację 

nkolną nr 48 na nazw!-
sko Gr bowsld Jerzy. 

zmarła dnia. 1'7. 2. 1951 r. 
'· 

Pogrzeb odbęd7lle się dnia 20 bm., o 

godz. 16 z kaplicy cmentarza Ewange-

lick!l.ego na Dołach, o czym zawiada-

mia pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA - lłMI „ 
w dniu 18 

szy lat 21. 
lutego br. zmarła, przeżyw-

ś. t p. 
z ROSSETOW 

IRENA JAŻDŻVASKA 
Studentka Akademii Medycznej w Łodzi 

Wyprowadzenoe drogich nam zwłok z 
kaplicy na Starym Cmentarzu Katoliclilm 
1irzy ul. Ogrodowej nastą.pl w środę 21 bm. 
o gcdz, 16, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w nieutulonym żalu 

MĄZ, COR.ECZKA, RODZICE l BRAT 

ra.tłlłMDI 
UPRASZA się o zwrot za ZGUBIONO Indeks Stu· 
wynagrodzeniem zagub!o dlów nr 829/V wydany 
nych dokumentów w dn przez Wyższą Szkołę Eko 
16.2.51 :'. n a nazwisko Alei< nomiczną w Łod?.i .Tóze-
san dra Forbert. zam. w fow!cz Kazimierz. 
Łodzi przy ul. Naruto-
wicza 90/9. R()?:NF. 

pociągu Kral,ów w -
Łódź Kal. zgubiono 10.2 „PARYŻANKA" artystycz 
51 teczlrę z notatkami sy na cerownia naprawia gar 
stematykl roślin. Ode- derobę bez śladu, Więc-
słać Kraków. Łobzowska kowskiego 6 m. 5. front, 
nr 48 Zymański. I piętro (k53) 
ZGUBIONO legitymację OG~ODNIK lub wspól• UbezpiecZAlni Społecznej . nik poszukiwany. Wlado Zuzanna Wiślicka Swie.tn mość Kosterklewicz, Sta• krzyska f. lina 61 (~kle ). .--::-:,.,-:::~~~--..,....~~~~-p 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 51 (iii3i)'7 



IYtornk 

20 
LUTEGO 

DZTS: 
L2ona 

JUTHO 
F'cllllsn, Eleon. 

Nauka czytania i pisania !~.?.,.~~:.~~!~~~, 
b d ' d • h ' werbunku do szkół górniczych 

'i'V.'\ZNE l'ELEJo'ON \': 
Ko1111mda MieJ.,l<a M o. 
PfJ~r').tOWit? Ratunkowe 

15'!-6(1 
lU4-44 134-15 

ll7·11 

ę zie la nic swiatłer11. W~~ t;:~~:~;j\ p~~:S'l.~p;~~ ~:r~::~:e~: 
Strd2 Pozarna . • . • • • , .i, 

Z • t • • ł h lf b i ' >Zk•,J g6rn1rzyrh nie cloclrnclzlly do skut• WIZY q u oc1emn1a yc ana a e ow hu. PrzecMawicicle poszczególnych ln.~ty 
• • t ttc.ii, kti>rzy wcho<l:l'.ili w skład komisji, 

M:eiokl 0$r<>delt Lnlormacjj 159· IÓ 

DZISIEJSZEJ NOl' "r OYZURUJĄ 
APTElH1 

Aptclca nr I (Pabiamcl<.a 56). apt. nr tl 
!P1otrlrnw ~l<a 127). apt. nr 12 rnaszyiu•k1c. 
go 59) op1. nr 36 (Leglonów 28), apt. 
nr H (Wschodnia Ml apt nr 36 <Lima• 
now->kiego 37) 

Apteka v Z'-lkladu Lecz.ructwa Pr.acow• 
niczego, A.I. Kościuszk1 18. dyżuruJe oo
dzlennie, 

Gdy stawiamy pyt!l.tiie analfabe
cie dlaczego nie uczęszcza regular
nie na kurs począLkoweg0 naucza
nia, oclp<-'w'e on najczęśóej, że zrnę
C'ZOny całodzienną pracą nie jest już 
zdolny do nauki. albo że p0 pracy 
nie ma czasu, gdyż oreekują go óbo 
wiązki w domu. Zrozumiale, że te
go rodzaju tłumaczenia nie są. istot
aą przyczyną uniemo:Wwia.iącą nau 

nież niewidomy ob. Henryk Kowa
ra w najbliższym czas.ie Związek 
Niewidomych ro'2lprowad.zi oik. 18.000 
tomów różnych k:siążek dla ociem
niałych. Ponadto miesięcznik „Po
chodnia" będzie się ukazywał w 
lepszym wydaniu. Dzięki temu nie
widomi umiiejący czytać- · nie będą 
już pozostawieni swemu · losowi, 
leoz będą żyć zagadnieniami ogól.n>:i 
krajowymi. ' · 

szą~ się na k~ir~. na godz. 17.o,o, nie I z~zwycza j si~ nie pi;jawiali. Wskazywało 
maJą czasu ZJCSC po pr_acy 0~12du. to za;·ćwno "'' bral< •~tlnt~re•owania z Ich 
Dobrze by było, aby k:erowniCL\'\•J I strnnv 'ale i na to że zarząd Łódzki 
SpóldzieL11i Szcz·otkarskiej p1·zy ul. ~AIP · ~y~1?ac7~- 1 nie:v1a~ciwyeh Judzi do 

Trau~t.ta 9 przyszło tu i'-. ~omorq. 'I poki~rowania ~l<cja wct·bunku. 
z.walnia3ąc godz:nę wcześn·e.i z pra · 
cy uczęszczających na kurs nicwido o,tatnic posicclzenic lrnmi~Jl wreszcie 
1nych. ••clbyh1 si~. I tu jednak nie zaplanowano 

k"; czytania i p isania. Przykładem 
dlR tych ludzi nie-::h będzie kurs P"J .Jedyną bolącz:k<:i, lnirsaintów· 

to, że pracując do godz. 16.30 i 

Żegnając ociemniałych analfobe- · lrnnkretnej pracy. Poza tym t.aJtie lnsty• · 
tów rz; podziwem patrzymy na kh I tucje jal< ORZZ. S«mopomoc Cbł<Jpsk.a., 
gCJ:dn~ uznania. w.ytrwal•)~Ć i zroz_u-

1

. nosz i „Film" i tym. ra~em nie przy. 
jest m1en1e zagadn!en1a walki z anal.Ia- słaly swych przedstawiciel•. · 

IJ ~łA c7.ątkowe150 nauczania dla niewido spie bety2JIT1em. ab. Tal<i stan nie może dalej trwać. Akcja 
werbunku do •ZkÓł górniczych zwlą~ 
niel'ozerwalnie z 11rzygoto'\\•anlem kadr, 
pctrzebnvch do realil".a.cJi PL'Ulu 6-lł!'ln;e. 

~ ~„. mych, mieszczący się w szkole TPD 
„A~' ~rwow~ nr 5 przy ul. Wólcza.ńskiej 171. -
r "~ • TEATR NOWY !Ul. Wtęc- , N'o h b ' · k' t . 

kow»kiego nr !5Jl7) _ nieczynny • ,,c ,zo ac-:ą 01:ll, . .ia ie am m2~ą 
PAN„TWOWY n:ArH Z\'UOWSKI. tnidno~Cl oca~mmah. w zdobywanJU 

WJ. Więckowskiego 151!7) o godz. 19.30 dotykiem słowa pisaneg0, a jednak 

Iowy syslem mel.dunkowy 
zaoszczędzi nam wiele czasu I 

go nie może być traktowana lekcewaą• 
co i bieJ'nie. Ko·nkretne .;roz.kręcenie ro• 

„Sen<ier Blanl'" wvtrwale uczęszc7.a1a~y na nauke. 
PAl\:Sl'\VOW\- IEATR Im St .JARACZA • · -'' • · -

(ul Jaracvi 27/29) _ 0 gadzinie 19 _ Kurs ltc:zv ok. 2a osob w wieku 
.,Pan Geictbab". od 20 do 50 fat , pracujących prze-

PA1':sr~·ow-. rEATR PowszEcttN\' ważnle fi.zycznie przy wyrobie szczo 
1uli. ~ Obrońców Stalingradu or 21) - tek. Słuchacze podzieleni sa na trzv 
o goaz 19.15 - „WczoraJ t przed- . . · . . ; 
wc2.ora,i". grupy wg poziomu \v1adomosc1 0gol 

w· wielu rejonach meldunkowych od I wia sprawy melrlunkowc, bo w wi~lu clo I boty" to przede wszystkim zmobilizo
kilku dni rozpoczęły się jui powtórne za maC"h nie ma żadnych o tyn1 og~oszei'1. j wan.ie i zsyn-chronizowan~e v.·sze-Jkich środ 
meldowania. W rejonie 7 przy ul. Piotr- Wskazane byłoby, aby prowadzący mel- ków. lctóre mogą przyczynić się do spo
kowskiej 110 pierwsze meldunki zaczęły dunki ujawnili si~, podając swój adres, pularyzowauia szlcół górniczych wśród 

się w dniu wczorajszym. Dla uniknięcia nazwi<ko oraz godziny przyjęć. Dane te mloclzie~y - prasy, radia l filmu. 

TEATH ,.os A" 1ul. Trau~utta or li - nyeh. Ka:'lda z. grup na 10 godzinach tłoku prr,.wadzący meldunki mają ustalo należało by wywJ:esić w bramie na widO'CZ Konieczne jest tal<że energicz:nie,182le 
ne dni, w których powinni przemeldować uym miejscu. 

o godz. 19.30 „złote niedole". lekcyjnych tyo-odniowo uczy s'ę ję-
TEF '!R ROMElJll MUZlt'CZNEJ „LUT• , ., ·~ , · "' ~ 0

, „ •. _,: · '. .. 
NIA" ru11ca Piotr!wwska nr 2431 _ 7.\k, po1.,.k,ego. n1<t 1.1 •. c:;_n i geogra. 

mieszkańców swych domów. . . zainteresowanie się sprawą nieobecnośd 
MA.I!.IA SOBcŻ.uc prowaclzi meldnnl'i Aby uł~twić ludz.iom pracy zał~twiam~ przedstawicieli instytucji na posiedse. 

w kilkunastu domach c~ przysparza jej nie. formalnosci zwi:\zanych z nowymi .przep~ niach. IUernwnictwo werbunku wyzna,, 
malo pracy. n7Jś przyszła do urz du mel s'4ml mcldunlcowymi, Urząd Ew1de?cj1 czene p_rze~ Zanąd Łódzki ZMP mu9ł 

o ~u<l2 19.ló „swohodn:v wiatr'". f:i f'z:ycz,nej z nauką o P0lsce i 

d k b 
· .. d _ ę_ Ludności przedłużył czas pracv i przyJnlll I wylrnzac więcej inkjatvwy i dokonać n.... 

un o'vego, a y posw1a c~yc odpisy 111c · . ~ 
tryk mieszkańców z kilim clomów, bo Je interesantów od godz . .'! do 20 !Jcz i reszcie przełomu w p1·owac1zenht akcjl 

Ostatn ie dn;! '·v'ecie wsp· ółczesnvm 
l'ANSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" ~• . - - ' " . .' . 

tul J<opermka. '.1' 16> - -~ g'){!z l7 -, Godnym podkreślenia jest t~, że 
.,Przygoda M!Sta Łazęgi . poza bez'P!a t.ną nauką po ukoncze-

ADl,1 \ 1 
s . ••• . . niu k:sc~u absolwenci otrzymają na 

• ' (u . talina IJ - dla mlodz1ezy I ł · - t bi' k' d · · t 
jutro zaczyna pierwsze meldunki. przerwy. (a) 1Vel'hunk•1. (GJJ 

„nialy kieł" _ godz. IG, 18. 20 . , \V a.snosc • a :cz 1 o p1sarua sys e-
BAJKA (ulica Franciszkańska nr 31) -1 mem Bra.iUe'a. 

Nieczynne z powodu remontu. Cli t · t k 
BAŁTYK culica Narutowicza nr 201 _ - _ .ę ni_e uczęszczam u na · .urs 

„Chiny walcz;i": clocl. „Dzieło na- - moWi ruew;<lomy Lech Supryka, 
!,Jlte\~e ~asteura•: -_godz. 16.30 18.30, ~· b0. już di:;iś umiejąc trochę C"Zytać, 
.:-0.30. dozw. od 1at •· r' t " .· ' · · -

CDYNH\ (ulica. Daszyńskiego nr 2> _ ."'-iem.'. c? o_ znaczy zyc nowymi za-
„Program Aktualności I>ra.1. I zagr. ' gadn1en1ai.n1. 
ur 7/51", PKF nr 8/51 ... Wilk i nie- za,., .0,.,. 0 1f'•i.' ·~_, wv .. I"c'z·.a 'wni · b 
dl:wiadek" - kreskówka prod. pol- L' ·' „ · "~ • " - ro • : <'Z o·: 
skJe.1 ... Piooy wspólnej p•acy" 1prod. Jerzy Anf'let·s, ktory w kstązcc 1 
radzieckie.il, ~Kwartet•· 1kol. Qrod. prasie widzi na.ilepszelf'1 pr.eyjaoiela. 
r::fz.); godz. ~5. lf., l7, 13._ 19. ~il. 21. Ja-Jr inforrn.u1·e W"'l·ładorwca rów-

UEJ, (ul. Leg10now 2) - N:eczynne z • J ' · • 

t)O\~todu remontu 
MUZA (Pabianicka 173) - . Hamlet" -

-rodz. lfl.30. 19.~: dozw od lat 14. NOTATNIK .ŁÓDZKI POLONIA (uUca Piotrkowska nr 67) -
,.Trzeci ~zturm" - godz. 16 1.8, 2-0; 
drinv orl Int 12 * W SALI „OGNISKA" odbyło się 

PR7.F.n1'-'JO~NIE (ul żerom8kiego 74) - uroczyste wręczenie nagród clla wyrM.nio 
„Ztoilzieie rowerów" - godz. 18, 20; nvch w IV kwartale ub. r. przodow!1ików 
d">zw. od lat 14 p :acy PSS. Nagrodzono 376 osól> .lttóre 

REl~ORtl (ul. R7.gowska 2) - „Sen o ml- z .obyły pi"rwsze rnie.isce w poszczegól-
lo~!'i" - goclz. 18, 20; dla młodzieży) nych ~klC1JacI1. Ponadto nagrody otrzy
n·Pdon.volonv malo 12 ze•polów l'nłoclzieżowych. P1·opo

ROBOTN•K (ulica Kilińskiego nr 178) - rzec przec;1odni zdobył po raz drugi ze
„Muzyka i miłość" - godz. Hl, 20; spół sklepu nr 65~ przy ul. Narutowi-. 
d<1zw. od lat to cza 31. 

ROM?\ (U1. RtgO\VSka 84) - ,,Gcal" 
~oclz. 18. 2-0: dozw. od lat 10. * OTWARTO KURS adminlstracyjno-

STYJ,OWY rulica Kilińskiego nr 123) pedagogiczny dla dyrektorów i kandyda-
„Prz:vgocly Nasrec1rlina" - godz. 18. tów na dyrektorów szkól zawodowych. 
2~: dozw. od lat 10. · Na kttr.s uczęszcza 50 słuchaczy z terenu 

SW<l' rB0"1ckl Rynel<J - „Kloooty ref. woj. łódzkiego. 
·rrzi•:<ki" - godz. 18, 20; dozw. od 
l~· 14. 

TATRY 1ul1c.1 SlenJ,iewicza nr 40) 
„~fłodzl marynarze" - godz. 16, JB, 
?!'· ctozw. od ldt 7 

:\YISf .<\ ('1lic~ Daszyl'J.skiego nr 1) 

RADIO 
WTOREK, 20 lutego 

„P1c1a bogów" - godz. 15.30, Hl, 20.30; 11,00 „Gros mają kobiety", J;l.57 Sy-
rlr 'l.V/ od lat 14. gna-ł i Heinat. 12.0<l Dziennik. 13.Hi (ŁJ 

''7L(I'·'":~" 'ff"~ lt'H~" Próchnika nr !G\ -- Rcp0rtaż dla ws~ pt. „Rolnicy zaopatru
„Swrnh "I'~ i pastur!i" - P,odz 16.:>a, I ;ją się w nawozy sztuczne". 13.25 Progr. 
1fL;:;ll 'V'l a-0: d'i7.W. o~J lot 7 ri.ni?. ,~ 3) /'''.u·1 __ ~7.1„fllna d!a lt1~s I-II. 

WOL~4!'~; fnl. r~an~órkov..r.qkjc~o Jf.) - 121r:-0 Aud. sz.kolr..a "U nas i na Ś\viecle". 
,.,v1cl1<i [11'7dom" - c:odz 16 M, 20: 14,10 PogadanV.:a dla kursów partyjnych 

< "" "1 ·~· I . I I. st.opnja w mi>:ście. 14,30 Aucl. szkO·lna 
ZArH!''f'/l rnl. z...-;erska 26) - „1"1lasto dla klas licealnych z cyklu: „Literatura 

J\Hmo, 7.e \V lca.Zdy1n .:.lo1nu wiszą <lo
kładne ogloszenia Informujące jakie do
!mment:v nalc:i:y przedstawić, nie wszys 
cy dokładnie orientują się w tym. Zwlasz 
cza dużo l<!Gpotów sprawiają osoby nie 
posiadają~e mctrylc. Z mieszkańcami Ło 
dzl, l<tórzy się tu urodzili sprawa ,iest 
łatwa, Prowadzący melclunld wy1>elnia 
wylrnz o.~ób, nie posiadających dokumen 
tów metl'ykaln}'ch, a Wyd1,iał Ewidencji 
sam 7..ałatwia· zdobycie wyci'lgów. W wy 
padku, gdy lctoś urodził się w innej mlej 
sco\vości lub w innej miejscowości bral 
ślub, wystarczy, jeśli napisze do tamtej-
szego Urzędu Stanu Cywilnego, a otrzy
ma żą!'lane dokumenty pocztą. 

Aby nie opó:i:uiać zan1eldowań całego 

domu <Io czasu, l<iedy osoby nie posiada 
jące metry!< ntrzymają l>otrzebnc dol<U
menty. wydvno ostatnio i·ozporządzenie 
pozwalające na zamclclowanil! .tych osób 
bez metryk, Muszą one jeclnalt złożyc o
świadczenie, .że w przeciągu 2 miesięcy 
dostarczą wyciągi prowadzącemu mel
dunki. 

Metryk ni~ trze]la dostarczać w orygi
nale, motna .dać ich odpis, który ip.ud 
być jednalr poświadczony przez rejenta 
lub przez Urząd J\leldunlrnwy. W wypad 
ku ostatnim wręcza się pre>wa<lzacemu 
meldunki metrykę i odpis, którego po
świadczenie on sam zalatwla. 

We wszystkich domach prowadzą mel
dunki s1>ccjalni urz~dnlcy. Nic wszyscy 
lolmtorzy orientują się kto u nich 7.ałat-

WJWU+Wll"'~•a:w 

O l'ezrrłatne oorady 
dla fotoamatorów 

nieu.i~rnnione" godz. 18, 20; dozw. polska w obrazach". !4.oO Gra zespi>! A. 
od lat 7. Wi.ernika 11;.:IQ Attd. cna świetlic dzie- Ruch fotoamatorski w Łodzi w dalszym 

ZEBRANIA I ODCZYTY 
ciących. 15.50 Gr.a E . Rezler. 16,10 .,Ho- ciągu natrafia na wiele trudności. Wpraw 
ryzonty techniki". l•G,20 (Ł) Popularna 
muzyka ;<ymfoniczna. HHG (Łl Aktualno ·dzie wprowadzono ratalną sprzedaż apa-

nz1s, ści łódzkie. 116.;;5 (ł.) Komunikat~-. 117.00 ratów, co umo7liwilo nabywanie ich przez 
- VT lolr:"tltl StO\V?_rzyszeni.~ Int. j Tt>- '"~·!J'Ct~o&ci. '1:>0?0-łl1d~'1'.~'l'Vit·e. 17jl5 z:moVv-e ludzi prcicy. ale n.:i_itviększą trudność 

chnJkĆ>\V <Pioirk<Y~vska J35). o pvdz. 1!} i ::..11strz.1st\\ra z~·zej:t~n Sporto:wych ~ Ze.-
odczyt inż. H. ł,ukaslka pt. ,.Przegląd: k<:>µ.~nerr., 17.2-0 (Ł) ~oncert ,·ozryw,~owy . sprawiało lcupno mate~ialów :fotograficz 
prasy technic7ne1 !950 r." I ""'.y;.; .: Ork. M_andol.m. ;:..RPR pld. E. nyeh, spnedawanych tylko w większ~·ch 

- Vv sali ?,.olrl. J<'ilologii (Lindleya 3, Cltll<:r-zy. W. Libo-Gawro11Aka - sopr.'.J.n. ilościac.h. Na wnioselc licznych foto:imato 
nokój 7l. 0 godz. 19.15 'zebranie PoJsI<. I A Lus>',g - fortep. 17.411 (Ł\ W aud d'.a 6 d 
Tow. Fi'olrgiC?:".C'(O i C'dCZYt dr M. Go-

1 
mlodziezy - >htch. i:.t. „~c,:dę Ą(_órrn- r w yrekcja MHD zgodziła się, by w 

Jiasa pt. „z wgaclniei1 baJki grecl<iej". j klem" w oprac. A. Bol'ow1ka, rez. T. sklepie fotograficznym przy ul. Obl'oi1-
Ma kowskiego. 1.a,00 (Ł> Skrzynka rac,io ców Stalingradu nr 13 sprzedawano je w 

JUTRO " nalizat'>.rńw w opr, A. Dauna. 18.l.O (Ł) 
_ w s~t 1 tea~ra!n<"i OHZZ (Tra ugutt.a 18) l Aud. świ;.tHcowa. 18,:lO CŁl Wiersze ~a- mniejszych ilościach. Nie trzeba wt«C 

0 godz. 14 7 Qoramc ew sprawie walki z rle~rnza G1cg1era. Hl 4-0 (Ll Kwadrans pie- będzio nabywać od razu 100 sztuk opako 
?no1t'abe1y?mcml dYrektorhv lub klerow śnt .masow''.ch. JS,55 (L) Progr. Iok;;lnY wań fotopaplen1 czy 12 litrów chemt-
nikf>w oraz przewodn. R~d Zol<t. za-. na ;11ltro. lS,0-0 „Ws7~chn)'C;'a Ract1ow;:i - r·a!il • 
Jrt:=i~Aw ni·:a-0y. oodlPP.'ivch nec+. zw. Za- 1 Wvl'"ł~d z cyJcJu· .ROZ\VO.J spo_tcczen3t\\ra '- · . . ~ . 
wodowyrn : BudO\V"lanvch, Transpor1 o-

1 
11 1r1z1:. ~g?". ~9.!!6 K(:TICPrt O~lr _cstrY ..... P .R ~To\Vt posiadacze aparatow n1e \VieclzFt 

wych. T~<Jśno-Dri<>\vnvch . Naftowcfiw., ,O.iW Dzi;._nnik .. 20.:JO_ Rep?r.az :. "'~1'0- jednak dG kogo mają zwrócić się po radę 
Pra.c Rolnvch I<olciarzy PocztoWC'ÓW, wyrh M1.,trzostw z, 7.<"87.en Spo. ")\\ ych I j . I ó' . i b I d i. . 
Jnc:1vf:.ucH 8~!~,..7..l;yc11 Na.leż.'! pnvn:e*ó w: z~.k~.rn?~"1 20._5c J{cmcert _symf<'!l''c~~ w att spos .:> P~\v1nn o C:l.~ z c s1ę z 
z sobą meldtinek 0 ~tanłe walki z anal- ny. 21.o,) Muz' !ca 1 _aktualnotc1. 22,20 Mu aparatami. Czy me byłoby więc wskaza 
;aoetyzmem i o frekwencji na kursach zvk.a. W.OO Ostatmc _wiadomości. 23.10 ne aby W sklepach fotograficznych udzie 
oraz. jeśll nie ma w danym .za~ładzie; Muzyk~ ~ow::izna., d:l-~;aii_ Program na JU- lano bezpłatnych porad fotograficznych? 
analfabetów - meldunek na p1śm1e. tro. 0,0- I~oruec au :YCJl. 

Tłusta 

gąska 

sma~u;je 
G!!_si znajduj;\ 

zawsze ch11ti1ycn 
nabywców. ·w sltle 
pic PSS nr. 192 
pr:zy nl. Piotrlrnw
sk '. cj 29 sprzc<la,ie 
się dziennie 3Ga-
409 li:g. tego sm:i.c:;, 
nego mięsa. - Na 
zd,iędu sprzedaw
czyni, L. i\'.łroz•:;w
na przy sortowa
niu to'"' aru. 

PUSTY SKLEP 

Drogi Reflektorlw! 
Serce radown!o sic 
mieszkańcom nasze) 
d.ziclnicy, kiedy w Hb. 
roku Centralny Zarząd 
Przemysłu Mięsnego 
rozpoczął rem,011 t skle 
pu przy ul. Rzgow
skiej 58. $1.co:zmśmy 
pilnie postęp 1·0bót, a 
l;iedy wszyst!cu buło 
już gotoice i p0zosta
ło t11lico umycie sz11b 
wystawowych - cie
S!Uli.~my sie, że otwar 
Ci!,l sklep-u nastąpi już 
wkrótce. Tyr>o;czasern 
rni:ięlu już 2 m1esiące, 
a sklep jest wciąż zam 
knięty. Czy d1iigo jesz 
cze będziemy czekać? 

O KONDUKTORZE 
Tym razem o wzo

rowym. Kondiiktor ten 
obslttgujący w clniu 16 

bm. „piętanstkę" zwró 
cil na siebie uwaaG 
wszystldch pl!.~u?.erów. 
I1ikasowcil pienlo,dze z 
miium iiśmiecil'";n, u
dzielał -upr,:.ejrnie in
fórmacji, a co ·1;ajwciż 
niejsze wymiemal na:: 
wy wszyitkicfz przy
stanków. Dla infor
macji nr kondvlctora: 
1135. 

MIAU, ML4U 

Kochany R1;fl<'ktor
ku! Nie jestem bynai 
mn'iej wrogiem l:.otów, 
n[deżę nawet do To
warzystwa Ochrony 
Zwierząt, ale uważam„ · 
że w niektón•r.11. skle 
Plfch łódzkich kot!] 
ci.es:::a się zbytnia swo 
bodą: Przykład: Sklep 
PSS róg Żeromskiego 
i Znmenhofa, w któ
rym bttfet jest najmil 

s::ym miejscem space
rów burego Maciusia .• 
A. na bufecie tt;m kia 
d:zie się przecie.'.: pie
r:zyico, ciasa~a itp.· Nie 
higienic::ne, prawda? 

Stnły c.-.:ytelnilc 
. Ki.• 

JESZCZE 
O DWÓCH 

WEZW ANL4CFI 
„Dwa. wezwani.a", ó 

których pisaWimy we 
wczoro.fa.zym · Reflek
torku wyglądają • jak 
się okazuje trochę ina 
c.zej. Otóż wlafaie mlo 
dziei:owa obsłngc, si-cle 
pu PSS nr 57.4 wezwa 
la do współzawodnic
twa mlodzież pracują
cą w sklepie JJTZ1/ ut. 
Stal'ina 20. Najważniej 
sze jednak jest to, że 
obydwie załogi 1tczest 
niczą we wspólzawod 
nictwie. Prawda? 

CHCESZ REGULAll:NIB 
OTRZYMYWA~ GAZET" 

WPf.AOAJ 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERAT~ 

w y D A w c A: 
Spólclz. Wyd,•Ośwtat. „Czyt.lnlk'„ 
Redakcja 1 a<lmm:stracja : L6dt, 
P1otrkowslca 96. te~ 217-82 209,oa 
204,7f> - Dz.lal soortowv 208·95: 
Dział MleJsl~l 114-32 - Óz1a1 Ko
respondentów 207-18 - OzJał Ogło1 
szeń 123.3:; - W•ecz.orem od go. 
dziny 17.00 telefon RedAkC1l tylko 

114<1!2. Sportowy 208-95 

Przed wejściem clo hoteh1 Wa.Morf- r mlą reklamę, kt.ór'l 01.tłUpia_ już teraz I -!'ile! - oświadczali raz po raz czi .an I - Jak SiP, pani nazyw~? - zapytał w 
Astoria ciągnął slę sznur dzi~wcząt p•ze:r. przyszłych widzów, a dwa. ze wydobę- kowie komisji - Ziula Emilia 1 Jim I urzędow~·m 1.onit .Ji01 Kishka. 
siedem pięter, aż do apartamentu kti>r:v W:lemy spoś1·ód· tylu dziewcząt o „10- Kishl•a. - .JaniIJ:t I~"'iatlrnwslrn. 
zajmowała ,.Irnmis;ia". wiańskim typi<'. doclatkową oz<lobe na- Pt·zy we.Jśclu dziewczęta mlal:I' jt'szcze -· Poll<:17 

- _Rozpnczynaml: chylla - powiedzi:•- szych _czterech tyslt;cy menów ~al<mJ!„.; ra<Josn:v usmiech. l•tóry zml;al po killrn I . - Tak. Ale już moi raclzic~ urodzili 

Re-O.akcja rękopisów nJe zwraca. -r.a 
t1eść ! terminy ogJoszeń n1e bierze 
od oo w1ed?i al n ości, 

Pre num era te „DZl-ennlka LódZ• 
loe~o" orzy1muje PPK „RUCH", 
Łf\dź. Ull<"a Pir)tr• .• ,.,,,.c;t<2 nr :xKJ, 
te~efon 1.10-62 nr kon•a VU-567. 
Prenomerata mie•IPr7na 4 :tł li /ff. la z_1uta Eunl>a. NlC ro~"mle~ t3•lko. ze W ciąg!• dnia przeszedł korowod p1:,- i chwilach, kiedy przesz!;)'.. przed st1>!P<II 11~ lu tal:·· 

musimy ogląclać az tys1~~ tlzc~wrz>i;t. lm;·cb dziewcząt_ przez apartament, gdzie • korni~jf w lderun.ku WYJscla. Scbod„1ły .Jim r<:1shka pl)dsunął dziew. coq·ule t:oto 
- Na t:<m 1.olega tnoJa gematnnsć - rezydowała .lrnrms.la. · ·1 na ·dol - z powrotem do h11zroboc1a. wv !mutra!<!. R.a<'łn:§nie podJ•isnta. 7.3-

y; irodno~cią o'1varł X-27. D11 ie pieczenie I -Nic! - ozna.jmlal raz po raz rucly 'l':vlko kilkunastu tlz!cwcz~tom kazano, tiis:rno jeszcze adres • rudv .. eJca.ant · z 
upi~czeml' przy jetln?m '"'uiu:. n.z, że miody pan z orcllldeą w butonierce, bo czekać w salonie. Spośród tych kiJkuoa-1 3rclllrl~ą w butonierce ośw.iaclczyl: 
rob1my tutaj w slrnp1sku Polonii olbrzy tal< przystroił się X 27, stu wybrano jedną. - .• rutro wiec7or~m p1zyjer•ziemv po 

r:m1ą; przygo!:u.i ~ię l'ani do podróźy, 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI w:·-·51 (2031) P.-~-15230 
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